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BLUM 
przywódca socjalistów fr~n· 
cuskich, stanął na czele O• 
pozycji przeciwko rządowi czele nowego gabinetu• 

•.avala. 

GROŻNA SYTUACJA W CHI ACH 
30. lusi(CIJ jolnier~o japońsfli,;li DJ drod~e do !ii~ntsinu. 

!lr~ueo'loOJanie oporu pr~~ciDJ ouf onoD1istorn 
-

Pekin, 2 grudnia. tetu woiskowe)!o, celem zorganizowania Londyn, 2 grudnia. 
{PAT) ,Wedle wiadomości ze źródła ł oporu przeciwko rządowi autonomicz· (PAT) Z Tientsinu dono·szą, że ja.poń· 

chińskiego, mer Tientsinu miał wysto- nemu. czycy mieli uprzedzić władze chińskie, 

szych dniach przetrans1po1rfowaine z 
Mandżurii do Tientsinu. Władzom woj„ 
skowym polecono przygotować kwa· 
tery. sować do rządu nankińskiego depeszę, Japończycy wzmacniają swe garnizo- iż trzy dywizje japońskie, w sile około 

przedstawiają<;ą sytuację, jako nadzwy- iinmymwii.iCiiihiiiiiiiniia_.iiichii.iP.ióilłniiiollcliinilyilchm.m•••••3•0•.0•0•0•ż•oł•n•ie•r•ziiy•m•ailjąimbiiy•ć•'•v••nliaj•b•li11ż·---••••••••••••lmi czai groźną. Depesza zapowiada, że 
proklamowanie autonomii w Tientsinie 
może nais1ti~pić w najbliższym czasie. 

. Londyn, 2 grudnia . 
. (PAT Ręute.r donoisi z Pekinu, że w 

Chinach Północnych spodziewają się 
krytycznych wyd1aro:eń rw związku z 
pr•zybyciem z Nankinu )!en. Ho-Ying
Czina, który w charakterze ministra 
wojny rządu centralnego ma objąć kie· 
rownictwo U:tworzonel!o ostatnio komi-

Dalsze sukcesy abisyńczyków 
Termin ofenzywy nie został jPszcze ustalony 

Londyn, 2 grudnia. przez samoloty włoskie które jednak 
nie wyrządzily poważniejszych szk u.!. 

ulei.;nie on pewnemu opóźnieniu. De
cyzja w tej sprawie zapadnie na p:lsie
dz~niu rady wojenri;?j. któr:i odbędzie 
sic w~.;:-ótce w De55ic z udziaiem negu-

W ciągu dnia w1.::zorajszC'go nie za
szły na frontach abisyńskich żadne 
wif;ksze zmiany. Na fron.:ic potudni ·~-

Termin rozpoczęcia ofenzywy abi
SJ i'1ski{'j r.!c zost.1t narazie ustal .my. 
Vv'cdlc '.VSzelkiego prawdopodtbieństwa ~a. -Po!ar w 1abryce wym przednie str:iże armji rasa Nasibu 

i Wehiba Paszy posuwają sic w kierun- p . k k • sk dl Ab„sy .. ' 
. Łódź, 2 grudnia. ku Gorahai. w d')Jinie rzeki Uedi Sze- DZY"Z a an1ery 2n il ~ I DJI 

(gr) W fabryce wYrobów wetnianyl:h beli miało dojść do pcno'.vnego starcia U ~H U g • 
1 }}ółwetnianych Grzegorza Szapowała wojsk rasa Desty z oddziałami włoskie- Czertok uzyskał nową koncestę na eksploatac.ię kopalni nafty 
przy ulicy Kilińskiego Nr. 232 W}lbuchł mi. Podobno abisyficzycy mieli zajqć 
dzisiaj rano pożar. Paryż 2 ~rudnia. 

1 

czon~ch. ?ożyczki dla Abisynjj w wyso-
Do akcji ratowniczej z3,\;czwano dwa mie!sco.wość Am~rn ... w ~pu~li~u Obia na . . ' kości tmlJona funtów. 

oddziały straży ogniowej które po pół ter} torium wł kicg.._ om.iii. (PAT). Londyński kore oomient Z drugiej stron~r potwierdzaia też. ie 
godzinnej prac pożar ugasiły. \ -W Dżidżiga oczekiwany jest atak „Echo de Paris" donosi, że ootwi1::rdza · Czcrtok uzyskał koncesję na eksploata-

Ol~azało się, że zapalił się kurz od samolotów włoskich Pozycje abisyf1- się tam wiadomość, iż czynione sq str.- cię kopahi i złóż naftowych w oołudnio 
krótkiego spięcia. skie były pono-v ie bombardowane rania o uzyskanie w Stanach Zjedno- wo - zachodniej Abisynii. '(oncesja ta · 

Król Jerzy strzez· ony przez po11·cJl'AI ~~!-~!t~~~~~,~\~::~,~ct~~11L~~F!: 't• ces1ę na osobistych pos1adłosciach Mar-

Czy gen. Kondylis przygotowuje nowy zamach? . tina.Sekretarz posdstwa abisy1},kiego 
Wied • 2 · d · •· . • . w Londynie to\\1<1.rzyszyyć ma Czerto• 

.en, zra ma. ma..,hu stanu. lb. przychylne stanowisko repubhkanów kowi do Nowego Jorim 
.. Do~oszą z Aten, ze gene~at Kondy~ Na korzyść jednak kr61a przemawia którzy mają już dosyć rządów regenta, I ' · 

hs. mez.adowolonJ:': z Pro!ektowane1 fakt, zdawałoby się, że paradoksalny- tyrana. . • 

przez kro1a a1'.1,nest11 na sze~sza skalę-:- •••••••••e••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ..... „..... Samobo·1·stwo młode1 kobiety 
zwołał na dz1s naradę wyzszv1,h wo1-

skowy:h. Nie ulega wątpliwości. że wy- Przes'ladowan1·a . w Czechosłowac1·1· trwa1· a wskutek zawodu m~łosnego 
nikł tej narady są dla króla Jerzego nie- 'I l(1dź . 2 grudni:~. 
przychylne. . 

1 z b • t C ł b t 1 t ? ~k.) - Wczora1' wieczorem w bramie 
D i . it ł k ól k' a co poz aw1a ą zes o ywa e s wa. 

z s z ę o w pa acu r ews im domu przy ul. Sienkiewicza 4 :malezio~ 
posterunki ojskowe, a zastąpi'lm> te Mor. Ostrawa, 2 grudnia. Mor. Ostrawa, 2 grudnia. no leżącą bez przytomności młodą ko· 
cywiłnemi posterunkami urzedników an (PAT) Władze cz.e·skie w Bruntalu (PAT) Pra.cownik koiejowy p. Suchy, bietę. z ust sączyła się piana, a leżąca 
giełskiei policji, którzy prŁyi;>y'i razE'm na Moirawia•ch wydaliły z granic republi- zamieszkały w Gródku na Sląsku za ob()(k opróżniona butelka po jodynie 
z królem do Grecii. · ki Fryderyka Czaudernę, urodzonego w 01.zą został przeniesiony do Prościejowa wskazywała, że za1chodzi tu wypadek 

Istnieje obawa, aby 2en. Kondylis, r. 1918 w Karłowicach w Czechosłowa- na Morawaich. Powodem przeniesienia samobójstwa. 
który wyobrażał sobie, że bedzie fak· cji, z tego powodu, że po ojcu po•sia,dał był fa:kt, iż p. Suchy posyłał swe dzieci Leka<Tz pogofow1a stwierdził, że de-

• tycznym dyktatorem, a król bedzie ie- obywatelstwo Polskie. do polsk~ej szkoły. ~zeska macierz. speratką jest. 22-letnia Teodozja Ozięb-
dynie biernem narzędziem, w iego rę- Czaudema nie włada językiem poi- szk?~a. kilka raz~ g~·oz!ła p. Suchemu, łowska (AbraLń:J.owskiego 4), W stani~ 
kach, nie posunął sJę do zbroinego za· skim i nie posiada w Polsce rodziny. że 1ezeh swych dz1ec1 nie odda do cze- b. poważnym przewieziono ją do szpi· 

Wloit:iwg ·.:el wizgfg 
ministrów węgierskich w Wiednh.1 
Paryż, 2 ~rudnia. • pewniają, że poseł włoski w \Viedniu 

(PAT) J I" t . d . . . ! brał udział w tych rozmowach. 
. . · „ ourna ~1er z1. ze wie- Zdaniem dziennika - starano się 

~ens~1~ rozmowy yremJera Ouem.boes~ ! rzekomo zamaskować właściwy cei 
1 m1mstra . Ka?YI z przedstaw1c1elam1 ! konferencji tern, że Budapeszt ma wy
rządu austnack1ego dotyczyły sankcyj.; stąpić w roli pośrednika miedzv Wie-

w myśl paktu rzymskieR'O. Wto~hy, l dniem i Berlinem. W istocie konferencja 
Austrja i Węgry zobowiązatv się do I znajdowała się pod znakiem wtuacji, 
wspólnego porozumiewania sie w spra- 1 wytworzonej przez decyzje J?:enewskie 
wach je obchodzących. Dlate~rn też za- w sprawie zastosowania sankcvi. 

Ulewne desz~ze i burze nad F rancią 

skiej szkoły, to .ziostanie przeniesiony tala w Rado)!oszczu. Przyczyną zama· 
wgłąb Czech lub Moraw. chu samobójczego - zawód miłosny . ............................................................. „ 

. \ 

Tgsiqc osób· zobi~g.:h -
wkutek eksplozji w składzie amunicji 

Tokio, 2 grudnia. następstwa. 
(PAT) Agencja Rengo dooosi, że wy- Przeszło 1000 osób zostało zabitych. 

buch w składach amunicji w Lanc.rau, Katastrofa ta rzekomo udaremniła pla
stolicy prowincji Kanw, który wyda- ny rządu nankińskiego w Chinach Pół
rzył się 20 listopada, miał kaitas,trofalne nocnych. 

Pijana miljonerk~ zastrzeliła syna 
za io. ze za dużo pił ... 

Wicher przewracał słupy telegraficzne Now.v Jork, 2 grudnia. 
Paryż, 2 grudnia. l ziom wód na niektórych rzekach pod· Policja amerykańska aresztowała roz-

zant i jego matka W:Y1Pili olbrzymią ilość 
alkoholu. Matka widząc. że syn ~j upi
ja się do nieprzytomności. zakazała mu 
dalej pić, a gdy żądaniu .ie.i nic stało się 
zadość przj'niosła rewolwer i zastrzeli
ła go. 

(PAT) Nod całem terytorium Fran· niósł się znacznie. Pod Mo.ulins zalane wiedzioną żonę znanego miljonera kali
cji przeciągnęły wczorai ule·Nne desze.w · są nadbrzeżne pola. fornijskiego, Jesse Livermoore, pod za
i burze. Z wielu miejscowości sygnali· I W Havrze burza wywołała dłuższą rzutem zamordowania swego syna. Tra
zują poważne szkod-1, wyrządzone przez przerw~ w komunikacji telefonicznej. 1 gedja ta rozegrała się w czasie przyję
wicher, który pozrywał dachy. i powy· t Straż pożarna była w tern mieście kilka· : cia, urządzonego przez mil.ionerkę z 
wracał słupy teiegraficzne. krotnie wzywana do udzielenia pomocyj okazji urodzin syna, który ukończył 

W Belfort zostały uszkodzone · prze- w licznych wyp,adkach -zalania piwnic. 16 lat. 
wody elektryczne i telefoniczne. Po·ł · Wszyscy goście, jak również soleni-

W ciąg-u dwnch dni rnil.i oncrka była 
pijana i nic zdawała sobie sprawy ze 
S\Vego czynu. 



. . ,',• .~...... . 

NIEZBADANE LĄDY NA KULI ZIEMSKIEJ 
Jeszcze nikt nie .zdołał przedrzeć się przez zdradzieckie lasy puszczy brazylijskiej_ - Niez-

nane tereny na Nowej Gwinei„ - Skarby pod olbrzymią warstwą wiecznego śniegu 
Tajemnica białych plam na mapie 

(mh) Niedawno wrócił z podróży na· 
około świata znakomity. uczony, dr. Eug. 
Oberhammer, który na łamach „Baise· 
ler Zeitung" ogłosił ciekawe uwagi, do
tyczarce nieodkrytych i niezbadanych je
szcze lądów na kuli ziemskiej. 

Jeszcze przed paru laty znadeźć moż
na było na mapach znaczną ilość bia· 
łych plam. Oznaczały one tereny, które 
są zuepłnie niezbadane i o których ma
my tylko mgliste wyobrażenia. - Z ol
brzymim r-0,zwojem lotnictwa, otworzyły 
się dla geografii także znacznie szersze 
możliwości. Kl?'aie i kontynenty, których 
przemierzanie wymagało niesłychanych 
trudów i: ofiar, można dziś przelecieć za 
ledwie w ciągu paru godzin. 

,,Zielone piekło" 

jakkolwiek wielokrotnie nad nią przela~ J zdołał ją częściowo przemierzyć. Ogrotfi/ Do bardzo 'J)O'Wierzchownie i niedo-
tywano. ne usługi oddał w tvm zakresie lekarz, kładinie zbadanych terenów należy zali· 

.\Vprost nieocenionym towarzyszem dr. Gabriel. Badacz ten taniemi stosun- . czyć także i WJiętrze Australji, Na prze· 
dla. człowieka podczas badań nieznanych kowo środkami, w towarzystwie swej żo 11 

strzeni tysięcy mil roizdąga się tam t.zw. 
kraiów stał się róW1I1ież samochód. Dzię ny, przedarł się przez osławioną Pusty- „busz" - twarde kolczaste zarośla i nie 
ki specjalnie przystosowanym wozom nię Solną. Przedsięwzięcie to, spowodu wiele jest krajobrazów, które napełnia
terenowym i gąsienicowym, można prze zupełnego braku wody w tej okolicy, ją serce człowieka lakiem uczuciem bez 
drzeć się przez najcięższe okolice Saba· przy straszliwych upałach, dochodzących nadziejności, jak owa spalona słońcem, 
ry. Doniedawna była również wie1ką pu- w cieniu do 65 stopni i ozyha.rjący<:h na pozbawiona wody i wszelkiej fauny 
stynią cała Południowa Arabia. Dopiero śmiałka bagnaich solnych, należy uznać puszcza. 
Anglik Philby, wraz z kilku rodakami, za jedno z naijcięższych. 

Roosevelt autorem powieSci kryminalnej 
Spółka znanych pisarzy amerykańskich wykorzystała dla 

. swego nowego dzieła pomysł, który zrodził się 
w wyobra:i:nl prezydenta U.S.A 

A jednaik istnieją wciąż jeszcze dzi- ( ) S „ , . · ó · t ' i i ' i ' h d h siaj olbrzymie niezbadane przestrzenie k , zk. hzesc1ku znanyclh ad!1tor6w. amery~ ~w1etny lpkomysld kryRmma!nyl,t kt
1 

ry m!ał szesc ·~ POW rsc OtPl~~rzy, UC ot ~ą~yc 
I d p ł ta.J. · h t · · . t Am ans 1c wy orzysta o 1a sweJ noweJ Jedną ty o wa ę: ooseve u e um1a za naJ epszyc 1 au ornw awan mmczo-
k~ uPoł~dniow::c W~e~~c ti;s

0 
olb;;: powieści detektywistycznej temat, dany znaleźć dlań rozwiązania. . I ~etekty~nych, ~tórz.y ku o~ólnemu za-

. g k t t ~ yt . gt lb Y przez prezydenta Roosevelta. Jak się Obecnie po otrzymaniu zezwolema 1 a.owolemu rozw1ązah zadame, od tylu 
m!e i 1 

00 Y!1en ? po r ~ t~s 0 rzy- okazuje, prezydent miat już od wielu lat głowy pałlstwa do pracy zabrało się lat meczące Roosevelta. · 
:~~m ni ast ~1' kc~ąl:nącteómi siWę ~ah pgrze: i •••••t•u„••••••• ••• ..... H••H••••••••••U••••••••HU 11•H••• Książka 6-iu autoró~-, .zawierająca e ys1ęcy 1 me r w. . 1c ąsz pomysł prezydenta, ukaze się na puł-
c~ch, przez które ~.rost niepodobna Od 300 d 80 ooo łÓW kach księgarskich na początku przy-s1ę prze~rzeć, na k~z~vm krok? czyh~ Q • $ • • szłego roku. 
na ~waznello. ~r6zm~a śmierc. Jeżeli I Jak się dowiadujemy, pomysł Roose-
taJu awanturmk rue posiada dostatecz- rtajbogats~ym zapasem wyrazów posługują sfę velta polel!ał na tern, że pewien milioner 
nych zapa~ów, może ,umr~~ć z Jlłodu .Po- uczeni i o lit c amerykański, uprzykrzywszy sobie swą 
środku „zielonego piekła • Zrozumiałe P Y Y rac i fałsz w eh z ·aciół którz za 
~d~ją .się słowa płk. de Pipedo, który (~) Zm3:rl'y ni~dawno V..: Chi~agJ ewan. łacze polityczni mają duży zapas słów. I fcgo ęplecamf g~to~r ~~l zdradzić gK za 
mowił, ~e n8;wet ~czas loto~ nad OC~· I ~ehsta Billy Sidney. tw1e~dz1t za \vsze, I Tak naprz. Windston Churchill w sw~ch · nędzne srebrniki chce rozpocząć nowe 
a~em, me miał takiego ucz.uc1a grozy, Jaj ze p~zecięiny ~zł~w1ek !lzywa . '1' ro~.~ 1 mowach pollt~cznyc~ posługuje się 21'-1 życie pod Innem 'nazwiskiem i w odmlen 
kiego doz~:iwał, prze!at~1ąc nad pusz: I mow!e zaledw~e ... OO sło'Y· . \i\ .~ngtJI: 30:000. wyrazow: F 1lolog C?g_den wy ja- nych zupełnie warunkach, nie zostawia
czą brazyb1ską, na my~l, ze mógłby hyc I panuJe pogląd, ze zwykły sm1.ertel~11k P.o I śma, ze. I?ra;~ Jego ~ówmez wymag~ j jąc po sobie żadnych śladów umożliwia
zmuszony tam lą.dowac. sługuje się 850-ma wyrazami. L111gw1- znaczneJ 1losc1 materiału. ZazwyczaJ . ·h d tk . r z' zn ·om eh 

. Nie. wiemy· .zupe~ie, jakie. ok~?pne iści. angi~Jsc~ uwa!-ają jednak, że cyfra I używa ~n tr~ydzitlstu tysięcy słów, lecz q~i'~ny~h sftpr~~~:cril. P ~\yś\ t:Jnie ~est 
ta1emmce kry1e . „Zielone piekło w 1 ta Jest meśc1sta. f 1l0Ior: Ogade11 o~rnco- „potenc1aJny Jego słownik obeJmuje Ich nowa i stużyła i a ko temat dla szereg;ą 
swych zupełme 1;11ezba~anych dotąd te: wa~ catą skalę s~owntka dla lndz1 roz- 1 50-6~.000. . . '. książek. · 
renach. To, co s1~ o mem sł~s.zy, brzm! ma1tych ka~egoryJ. Tak nap~z. ke!r1erka I Na1~,o~atszą e~cykl?pedJę ?os1auaJą, Jednakże wówczas, gdy zazwyczaj 
nader !a.n;tasty~znie. Są ~drozmcy, kto zmuszona Jest to korzyst~ma z całe~o oczyw1sc1e, uczem. \Yielu z mch stos,un w książkach tego rodzaju chorujący na 
rzy opisuią zwierzęta o rueznanym do- balastu wyrazów pomocmczych. tak ze! kowo łatwo opanowuie 80.000 wyrazow 1 n 'J' z rz cai wsz stko u
tąd, wyglą~zi_e. i nie,~d~ianei wielkości. jej słownik składa się z.okot? ~OOO słów.I ZJawisko to.ni~ ma w sobie.nic niezwyk- ~~:~ją;~.J~~~a\~ie te 'ńi bezl:dną ~y·
Inru opow1aaa1ą o n1eb1eskoskórych In· Ten sam Ogden tw1erdz1, ?.e czytel- tego: stowmk Jednego, powiedzmy, cnto- ażeb 1 niet lko za omnieć 0 0 _ 
djanacb, którzy mają żyć w zupełnie nie nik dobrego informacyjnego dziennika. mologa zbogacił się dzięki samym tylko 1 spę, n· Y tocy eniu :ie zrez no.!ać 
d~tęp!lych p;ze~tr2:eniach . dziewiczej! politycznego musi znać .ni.emnie~ i:iż 25f m~ówkom szesnastu tysiącami nowych ira:~~~~o dob:obyt~, _ milio~;r Roo· 
dzu.~gh. Rozumie si~ 1edna1~, .ze. tego ro· tysięcy wyrazów. Rówmez wyb1tm dz:a stow. se ełta obce porzucić tylko otoczenie 
dza1u przypusz,cz.ema, dopoki me zosta- • v . K . ' 
ły dokła-dnie zbaidane nie moi!ą być serjo Przypade·K k1·eru1·e z· yc'1em człow1·eka me rezygnują~ z ma1ątku. ?rzystaJąC k 'k ze swego kapitału, chce on w mnym zu-
tra, towane przez nau ę. ł · k tk St nó Zjednoczonych 

N. • t kl . . . . pe me za ą u a w ie JCS' '"'Y uczone, ze ma1ą raic1ę c1 rozpocząć nowe życie znów życie mi-
co twierdzą, .ż':. w wysoko. położonych Sen o bandytach zabił restauratora w Chicago ljonera, ale na innym gruncie. 
ter~na~h ~hWJ11 G,uvai;iy 1 Ekwadoru, (z) Przypadek decyduje cv:sto o lo-' chwycił za broń i strzelił, raniąc się Problem dla którego autor pomysłu 
zTnakJduJą się wNziem! bGaJ~CZJ?-e bogdacbtwa. sach człowieka. Jak wielą rolę. czynnik ciężko. Rana okazała się śmiertelną i I nie mógł z~aleźć rozwiązania polegał 

a nprz w oweJ wtne1 wy o ywa t d · · , · d t t ł d ż 1 d · 1 
' . • . b. • ł to . i en o grywa w naszem zycm, sw1a czą res aura or zmar , z ą ywszy za e wie , na tern czy człowiek posiadający naprz. 

się )UZ 0 ecnłi~ z ? b' adwnętrzze ~~l .wy~- poniżej opisane wydarzenia. przed śmiercią opowiedzieć przebieg 15 mi·1 1·0~o'w dolarów 'może odwrócić się 
py 1est zupe me mez a- ane na1uru1ą się N' · k' J h C t t ś · · l j • i ' 

lb . „ · ł bok' . ieJa 1 o n e ron, w1a c1c1e re- , za se a. od starego życia i zabrawsz pieniądze 
tam o rzymie, poprzecmaine g ę ierm stauracji w Chicago panicznie obawiał Inny charakter nosił wypadek któ · t ·r b. · d h śl dó ? · ł ń h tł· k' _ ,_ t · ' • - . me zos aw1 po so te za nyc a w. wąwoz.ami a cuc Y e<;>rs ie,. Pl.M.ry e n~e się bandytów. Obawa jego miała zresz- rego bohaterem był 27-letni biuralista! Cz może on nawet w tak rozległym 
~~aie. gęstą weJ!et~c1ą, ~tora un?-emo~- tą pewne podstawy, albowiem Chicago hotelowy w Chicago, Iienry Wood. kr~u jak Ameryka, stać się „nowym 
Ji.wia białe~u człowiekOJWi przedzieranie 1 słusznie nosi ~azwę, „stolicy bandytów Wood miał dyżur w portierni hote- młl!o~erem", którego nikt nie rozpozna? 
się przez ?-uą. . . amerykańskich', ktorzy - jak wiado- owej, gdy dwaj uzbrojeni w rewolwery ' acm • 

Obecnie przystęp~1; się, zwłaszcza mo - niezbyt przebierają w środkach bandyci, skierowawszy bro1i w Jego 

Fiim spalony na stos:e ze strony h?lenderskie1 •. do systematycz: do celu. . stronę, zażądali wydania kasr. Mtoay I 
neg? ~adama tych okolic .. ~amoloty, kt.o Układają~ się do snu, Cetron zawsze !urzędnik zamierzał już spełnić groźne tą-
re 1uz P?dczas. odkrvw~ia złot)'.~h pol kładł obok siebie nabity rewolwer, aby danie napastników i drżał o to, by ban- (sb) Po raz pierwszy od czasu istnie
?<lda.ły meocem.?'ne usłuJ!i, s~n-0.wic będą na wypadek niebezpieczeństwa mieć 1 dyci nie nacisnęli przypadkiem cyngla. nia kinematografii odbyto się spalenie Hl· 
i dla ekspedyc11 odkrywcze1 wielką po- broń pod ręką. Najwidoczniej strach Nagle rozległ się dzwonek telefoniczny. mu w obecności przedstawiciela obcego 
moc. - przed napadem przeszedł u restauratora Spłoszeni bandyci rzucili się do ucieczki państwa. Chodzi tu o jeden ;'. najlcp-

w manję. Pewnej nocy śniło mu się bo- Wood zdjął słuchawkę telefoniczną i szych filmów wytwórni Paramount ln
Szósła część świata wiem, że dokonano nań napadu. Sen byt stwierdził ku swemu z.dziwieniu, że ternational Pictures, która nakrę<.:ita 
Następnie cały ogromny obszar za po· realny, że Cetron, nawpół przytomny, ktoś zadzwonił przez omyłkę„. wspan~ały. obraz ze znaną artystką Mar-

i d · k · 1 · t teną Dietrich. u n1owym ręg1em po arnym, 1es nam T • • • t . k , • • k , 1 H . . . . . 
prawie zupełnie niezn•ny. Scot i Amund :a1emn1c:a paml" Ol a sp1ace1 ro ewny Tytul. filmu brzmi „DJabeł NSt k~blC• 
sen dotarli wprawdzie aż do bieguna po- 1 U U '.: H 'ł tą". Kopie, o?ra~u rozestano dn p~n~tw 
łudniowego a ostatnio odbyły się liczne Pl k p t J b d "ł . 3 I t i J J!. I na całym sw1ec1e. Gdy obraz '·ysw1et-

l 't . d i . zóst J' częs'c'1 ę na a ryc a Cl U ZI a SU~ po • e n e otP ączce !ono w liiszpanji - rozpocze h sic· tam wyprawy o mcze o e1 s e . . . . . . . - . " ' :' świata ale wszystkie te ekspedycje nie (z) Shczna PatrycJa Magir przez kil- c1ła sił. istna burza. · Prasa stw1erdz1ta Jedno-
dały l~dzkości żadnej narazie pNllktycz- ka lat z rzędu b:v.ła wybierana królową Przed paru tygodniami „śpiąca kró· głośnie, że obraz ten obraża uczur.la na· 
nej korzyści. Wiemy tylko, że ta szósta piękności północno-ameryka1iskiego sta- lewna" po 3-letnleJ śpiączce otworzyła rodowe Hiszpanów, a zwłaszc7.a nrmli 
część świata przewyższa Europę co do nu Illinois. Podobizna jej o prawidło- wreszcie oczy, pozostając Jednak nadal hiszpańskiej. Między Madrytem a Wa
wielkości i że w jej wnętrzu wznosi się wych rysach twarzy i pięknych oczach •W stanie półprzytomnym. Młoda dziew- szyngtonem odbyła się wymiaHci oficjal
wielka wyżyna, się~aiąca 3.000 mtr. wy· widniała we wszystkich pismach amery- ~z~na po~naje tylko swą matkę i u- nych not. 
sokości. Jest to olbrzymie pustkowie, I k4ańskich. sm1echa się na jej widok. W rezultacie rząC: ameryka;'1::.ki przy-
gdzie hul~ią, jedynie straszliwe burze i . Na poc~ątku 1932 r.oku oczy czarują- L~lrnr~e mają ob~cnie na~zieję, ~e rzekl załatwienie t.ei sp~·awy. Wytwć1rnia 
orkany śme;me. ce1 Patryc1i zasnuły su~ mgłą i młodą ·uda 1m się przywrócić PatrycJę Mag1r Paramount zgodziła się na zniszczenie 

Wielkie skarby, jakie prawdopodob- dziewczynę opadła nieprzezwycieiona 1

1 

do zdrowia, twierdzą jednak, że r>otrwa fiimu. Oryginał iilmu zoslal spalony 
nie kryją się w łonie tej(o lądu, będą senność, Pewnego dnia Patrycja za- to dość długo. Psychiatrzy wyrażają w obecności przedstawicl~la rz<;du ame
chyba przez długi~ j!szcze !a.ta. niedo· sn~ła ~ocnym snem i nie, obudziła . się. 

1 
przekonanie, że pamiętnUr, prowadzony ry~mi~kiego i generalnego konsula hlsz· 

stępn~ dla ludności.. l r.z2b~ bow1er;i !?a: N.aileps1 lekarze a~ner~lrnnscy tamali so-: przez _Patr~c~ę: ~ó~łby dać klucz .za- pansluego w Nowym Jorku ~ .hrzcgo 
miętać, że jeśli zna1du1ą sią tam 1akl~S b~e gto~ę .nad taJe1i;~1~ą. te~o s~m. lecz 1 gad~I 1 wyJasm~ :1ej ~zlwny leta~g, Jed- WeJnera. P.ozatcm Paramount roic słała 
skarbv, fo~ą one ~ryte pod olt>~zymH~ me mogli s1e do·~udz1.c spince1 dz~e'".czy-. lnakze. matka „~p1ące1 królewny upor- do .wsz~stk1ch swych oddzial(iw l'ole
warfłvr,"ł w1cczne~o sme)!~. Podobnie oko(ny. N"; szczęśc~e, pró~a ~d~yw1a~1a JeJ czyw1e odmawia tej!o pamietnika leka- ceme zmszc7,enia kcoH tern obrazu. 
lica bieguna północnego 1est mat<> znain~ plynam1 udała się, tak ze SPlt\Ca me tra· rzor · 
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Rzeki, które znikneły z powierzchni . Łodzi 
Lódka, Bałutka i Jasień zostały zasypane 

Og1"ódki warzywne na korycie e·uchnących strumyków. - Mieszkańcy 
Bałut, PI. Re)1monta i Polesia odetchną czystem powietrzem 

L6dź, 2 ~rudnia. teren miasta i przecinała ul. Llmanow· Prace te wykonane będą z początkiem gidzie w roku ubiegłym miała. mielsce 
(y) ~rzez ~lugi ~zas prawd~iwe~ u- skiego. roku przyszłe·go wczesną wiosną. niezwykła w .Lodzi ~owódź. Uregulo• 

tra~ieme.~ mieszkan.ców k~lomi. m1esz- Zaznaczyć należy, że prace nad za- Trzecia rzeczka, przepływająca przez wanie rzeczki 1 usypame wałów ochron• 
kamo~eJ im. Montw1Ua - M1reck1ego na łożeniem kanałów były niesłychanie u- teren naszego miasta - to rzeczka Ja· nych zabezpieczy przed ewentualnen( 
Polesm Konstantynowskiem była spra- trudnione, gdyż Bałutka płynie pod ma- I sień w okolicach Placu Reymonta i Szo niespodziankami powodzi w Łodzi. 
wa wyziewów z rzeki Łódki do której gazynami firmy „Gentleman", ouczem 1 sy Pabianickiej, której koryto zostało w Trzy strumyki, które przeotywalY. 
w,padały wszystkie ścieki i nieczystości dalej przepływa przez teren fabrvki Bu- I roku bieżącym całkowicie urei?ulowa· przez teren naszego miasta zostały o· 
mfasta. Dziś. o rze~e Łó~ce. która .zat:u-! ~lego, gdzie nad brzegiem strumvka sto j ne. Rzeczka Jasień bierze swói począ- hecnie ukryte w murowanych. kanałach 
wala . sw~mi. "".'Yz.1ewami cała dz1~Ii:i1cę Ją murowane magazyny, które należy t tek na terenach Widzewa i prywatnych zasypane i zabudowane tak. ze nie pu• 
P olesia ntkt Juz me pamięta. Na m1eJscu ?burzyć, ażeby dostać sic do koryta. - terenach Widzewskiej Manufaktury, został po nich nawet ślad. 
na którem ongiś płynł\l brudnv i cuch-
cy ściek, stoją obecnie płoty i ogrodze· · · • 

t~~~~rJ~~:;!s!~~~zg~~te:';~!~~ Uliczne zegary regulowane według zegarynki 
Na korycie rzeczki Łódki. która zo- D „ ł d • Sł t G d k• Ł d • 

stata iuż catkowicie zasypana. powsta-1 OnlOS P rozp arzą zenee aros wa ro Z 1ego W O ZI 
ną z wiosną przyszłego roku ogródki I , . . . , . , . 
warzywne. Drzew tylko z powodu nisz- . Łódz, 2 S?:n~id~ta.. l w cz:i.s,ie. t .. l· '.~eir<>r ratuszowy na .r:'la•::u . wskazywać własclwy czas 1 nie Wpro• 
czycielskiei pracy korzeni. sadzić na l (v) Spr~wa mepun~tualnosc! _uhcz- ! Wolnos:1 1 ~egar t. zw: tra~~aJowy I w~dzać w błąd publiczności. Zegary 
tern miejscu nie będzie wolno. nych zegarow w Łodzi była meJedno- i przy zbiegu ulic Narutowicza 1 P10trko-

1

. wmny być regulowane wedłu2 zega· 
Rzeczka Łódka przestała iuż istnieć. 1 krotnie ~o ruszana n.a łamach prasy. ·- ! wskiej ró~niły się o 10 minut. . . rynki w P. ~· S.-cie, która znów, reg1,1-

W roku bieżącym wydział kanalizacji I 'V-! Łodzi zegary uhczne ws~aiywały I Obecme, spi:awa wskazywama cza- I lowan~ będz.1e wedłUig cza~u oanstwo· 
i wodociągów zakryl koryto rzeki na memal ~:awsze dowolne godzmv przy- t siu przez łodzlue zegary uhczne urcgu- ! wego mstytutu met~orologicznego, ,po„ 
przestrzeni 1 kilometra, zaś w roku czem rózn!ce były nieraz bardzo zna- 1 lowa!1a zostan.l specJalnem tozporzą- dawanego przez rad10. 
przyszłym, wczesną wiosna. schowane czne. „ . . , . · I dzemem., . Wedlug zegarynki za tern rezulowa
zostaną pod ziemię dalsze cześci kory~ Dosc powieidz1ec: z~ dw~ zeS?:ary. w~~ I . W mysl teg? rozporządzem~ wszyst- ny będzie zegar ratuszowy i wszystkię 
ta rzeczki, aż do potączenia z kanałem dh1:g ktorych łodziame or.ientowah się kie zegary uhczne w Łodzi muszą zegary uliczne. Dopuiszczalna różnica 
w którym Łódka płynie pod u:licą. Nad/ ........ ~•~••••••••„~~.,. ...... ......_ we wskazywaniu czasu może wynosić 
Łódką. Ł • • u11 najwyżej trzy minuty. 

Będzie zate!fl zakryta ta cześć ko:Y:· amanae umowy na prow1nc11 W ra~ie stwierdzenJa. że ze·i:car uli· 
ta, która płyme opodal mostu na lmJI j czny, umieszczony bądz to w celach re-
kolejowej kaliskiej _i za murem starego! Skandaliczne nadużycia w Zelowie. - Co stwierdził kla!11owych.' bądź też.przez oos~czegól-
cmentarza katol!ck1e1iro. inspektor pracy podczas kontroli fabryk? ne mstytucJe, wskazuJe niewłaściwe go- · 

Zakryte również zostało korvto rze-1 „ . . · dziny i nie jest należycie ureirulowany, 
czki Bałutki, która jest dopływem Łód- Ló~~· .2 grudma. . Pie:wsza kontrola d~k?nana została wprowadzając publiczność w błąd, zo· 
k. i i .wp~da do niej w dzielni.cv Zdrowie. (k): - Cor~z częscieJ ;"ybuchaJ~ w firmie J~r~ak, zat~udnmJ~cej przeszl~ stanie. przez władze administracvine 11-
0bydwie rzeczki biorą poczatek z pa- os.tat~10 zatargi w fabryka ... h ~a P.ro ~OO r~b?tmkow~ gdzie stw1:rdzono 4!.l: sunlęty. 
górkowatego terenu na Budach Stoko wmcJ1. Przyqyną tych zatargow JeSt zą rózń1cę do stawek, daleJ skontrolo- p j kit d . d t . 

• . • • • i-; J przeważnie uiehOnorowanie umowy wane byly fabryki Raich'erta i „Slama", ro e rozparzą ze ma o v.czące: 
wskich, tuz opodal granic .m~asta ~odzi. zbiorowej. Obwodowi inspektorzy pra- w których również ujawniono duże róż go uregulowania ze.garów łódzkie~, 0-
~~tutka zostafa zasypana mz w. te1 czę- cy stwierdzili, że przemysł prowincjo- nice do stawek. prac~wany prz~z. starostwo S?:rodzk1e w 
sc1 , która płynęła poprzez zamieszkały nalny korzystający . ze specjalnych W tł . t k ł ł do Łodzi, został Juz przesłany do urzędu 
u .._. ~ . , . . szys ne pro 0 u Y przes ano wojewódzkiego celem zatwierdzenia -

--· ---- . upustow od cennika lodzkiego, stosu1e I referatu karnego przy okręgowej in- p t . d . · kt ·d · · 
stawki o kilkadziesiąt procent niższe spekcji pracy z wnioskiem o pociągnię- .o zarwier zemuż p~oJe u we1 zie on 

„Kursy. L.O.P .P. 11 od iuź obniżonych. cie do odpowiedzialności niehOnorują- mezw ocznie w ycie. 
W związku z tern w okręgowej in- cycb umowy zbiorowej przemysłow- Pubiliczność łódzka przestan!e b~ć 

Przygotowan!e kadr obywateli spekcji pracy odbyta się konferencja ców. wreszcie wprowadzana w bład 1 moze 
uświad(f mionych w obronie inspektorów, na ~tórej postanowiono Na mocy kodeksu zobowiązań robot I przyzw~czai się w ten sposób do punk-

przeciwlotniczo-gazowej dokonać generalne1 kontroli. wsz.ystkich nicy będą mogli domagać się wyrów- 1 •tu11a.ln•o•ś•c1•. ••••••••••• 
. Ostatnio Obwód Miejski L. O. P. P. fabryk w oko~iC}_' Lodzi: nania stawek za 3 miesiące wstecz 

w Łodzi uruehomił kur:s instrukt Jrsiki W sobotę 1 piąt~k mspektor 15 ob- względnie za 26 tygodni. 
wo du p. Pawłowski, rozpoczął kontrolę . . . . Noti'tnik miejski O. P. L. O. III-ei kategorji dla op. nau- i jako pierwszy objekt wybrał Zelów, W naJbhzszych dmach skontrolowa-

czycieli sżkól średnich, których zada- gdzie najczęściej dochodzi do zatargów ne zost~ną zakłady ~rzemy~towe w ~n- Zgodnie z zarządzeniem władz admlnlstra· 
niem P? ukońc,zen!u kursu ~~dz.ie pro; na tle nieprzestrzegania przepisów u- nych osrodkach ~ m1an~w1c1e w ~abJa- cyJnych, w tygodniu przed świętami Bożego 
wadzeme kursow mformacymvcn O. l. mowy mcach, Ozorkowie, Zdunskiej Woh ltd. I Narodzenia sklepy spożywcze oraz handluJące 
L. GW. d~~ ~to~reży szkół śr~?11!ch. b P. Pawłowski stwierdził Skandalicz- Inspektorzy pracy zwracać będą artykułami' pierwsze! potrzeby, poczynaląc od 

. Y. a Y a P?·. nauczvci.e 1 '7d Y-1 ne naduźycia. Okazało się bowiem, ie uwagę również na bezpieczeństwo pra-1 poniedziałku, 16 bm. do soboty 21 bm. otwarte 
waJą s~ę we wto;ki 1 czwartln. kazdeg~ i w kilku fabrykach stawki były niższe cy i czas pracy, gdyż i w tej dziedzinie mogą być do godz. 21 zamiast do 19-el. 
tygodma w g?dzmach. od 18-e.l do 21-eJI o połow. ę od obniżonych ;uż i obowią- są poważne uchybienia. ** 
w }okftl~ ~a!lstwoweJ S~kolv Hand.Io- zuJ'ących. J '*' 
weiJ ZenskieJ przy ulicy Kooernika' W.czoral o 5 po poł. w sali rady mleJskleJ 

N 41 K t I f b k Ł d • J)rzy ut. Pomorskiej odbyła się uroczysta aka· 
- r.~o~adto. Obwód ~iej!ski ~· o. P. P. on ro a a ry w o ZI demla ku czci Stefana Żeromskiego z racli 
w hstopadzie r. b. wziąl udziat w prze- I 

1
10-łetnieJ rocznicy śmierci wielkiego pisarza. 

prowadzeniu szeregu kursów O. P. L. I Instalacje elektryczne znajdują się w zaniedbanym słanie, M 
Q. wśród ró.żnych. ~rodowisk orac~w!1i- 1 · co jest przyczyną pożarów Nocy wczoraJszel do mieszkania adw· Ste· 

c~ych, . a m1~now1c1e: O. oracowmkow Łódź, 2 grudnia. 1 lacia na drucie, 3 Ponieważ w salach fa. fana Cygaiis'i:<!s;CJ przy ut. Kościuszki z; wła· 
U?ezp1.:czal111 SpołeczneJ, 2) oracowm- (k) W najbliższych dniach dokonana · kryk włókienniczy.eh w powietrzu uno- mall się złodzleJe. Lupem ich padła biżuteria 
kow pocz~owych, 3~ !arme~eutv~zny~h? zostanie kontrola wszystkich fabryk w . si się t. zw. kurz _ często powstaje po· I garderoba, war*oścl sooo złotych. Złodzle~ 
4) urzę~mkó~ adm1mstr~cn wo.11skow eJ Łodzi, mająca na celu zbadanie instala· żar, który zagraża bezpleczeristwu ro- !\tóryml okazali się Leon Kruczkowll~i: Henryk 
oraz mieszkanców parafii św. Anny. cyj elektrycznych, znaJdulący~h się w botników i pozbawia ich pracy. OlczY:k, aresztowano. 

~.*. nader zaniedbanym stanie. I Podczas kontroli fabryk zwracać się ,**~ 
Łódzki Obwód Miejski L. O. P. P. Często bowiem się zdarza. że w ra- będzie uwagę na te uchybienia i wlaści- W dniu wczoralszym odbyły się dwa wiei· 

podaje do wiadomości, że ze względu zie t. zw. krótkiego spięcia nkumiejęt- ! cielom fabryk wydawane beda nakazy kle zebrania dozorców domowych, na których 
na okres zimowy zostały wstrzymane nie naprawia się uszkodzenie, S?:dyż za-

1
1 natychmiastowej naprawy instalacji e- omówione zostały sprawy związane z pod!~ 

wycieczki na lotnisko łódzkie. miast usunąć przyczynę krótkiego spię- lektrycznej. ciem akcji o poprawę bytu. Uchwalono wymó· 
O terminie wznowienia wycieczek, cia, zakłada się grube przewodniki ele--1 Winni nieprzestrzegania tych naka- wić umowę zbiorową i opracowano profekt no· 

zost~nie społ~czeństwo łód~kie pawia-, kryczne. . . 

1 
zów. pociągani zostaną do · odpowiedział- weJ umowy, pmiwi<lującei podwyżkę płac. O 

dom1one specJalnym komunikatem. . Ody następuje ponowne krótkie sp1ę nośc1. · Ile właściciele domów nie zgodzą się :r.awri;e4 
· cie, wówczas od iskry zaimuie się Izo• , „ umowy, dozorcy ogłoszą straJk, 

. ' 

' I I \' •,'. ' ~ ', ' • ~ - ' • ' t ' ' 1,' < ~'I,:, I • L • i,• ł ' I > ' ' •.') :r..•(.: : •: • ~· "r ' •', ' ' ~ • 

lENDARZ „EXPRESSU" NA ROK 1936 
oto ksiażka dla każdego_: 

HilNiłlilJliłlii[Slrn&iu:at !iWB&&S&&lL -

Cena t zł. 20 aroszy 

około dwustu stron druku.- kilkadziesiąt ilustracyj-kilkaset anegdot i dowcipów - boga
ty dział informacyjny z wszystkich dziedzin - nowele - humoreski - historja i geografja 

·Do nabycia u każdego sprzedawcy pism 



t;~~: ~.:1!:!:· Ludzie, którzy · „zarabiaj~" na gwiazdce 
POLSKIEGO RADJA. w ') k • t t d b . h 

PONIEDZIALEK, dnia 2-go grudnia. . spo na a CJ8 owarzys 'w o roczynnyc ' 
12.15-13.25: Koncert solistów (płyty). 13.25- b • • d • • 
13·30: Chwil.ka g?s!'odarstwa domowego. 13.30- Z8 po JegnJe 08 UZYCJOm 
14.30. Lekkie piosenki w wykonaniu duetów 

15 12 
(płyty). 14.30-15.12: Łódź, 2 irndnia. ganizacja rozdawnictwa oodarunków wo usunięte, gitlyh6J org-anlzacie w ckre 

· -15.15: Przegląd giełdowy łódzki. (v) Zbllża się świ'ęto B·J''.e'!l) "':lJ«,- gwiazdkowych pozostawia wiele do zy : sie przedgwiazdkowym utworzyły 
15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. • „, 1"· I '1 • • k • · · ó 
15.20-15.30: Przegląd giełdowy warszawski. ::l:i:enia. /~a !TZY tygodnie nadeiGz)e "" czenia. Ptzedewszyst~iem_ ten okres i wspo ną kom1s1ę, . tora za!m1e ~ię ~ar : 
15.30-16.00: Trio salonowe: Wykonawcy: Ta- pragnioua przez wszystki.:h ~wiazdka, przedświąteczny staJe s1e okresem I wno przygotowamem gwiazdki. 1ak 1 

deusz Zygadło - skrz)'lpce, Mieczysław Ho- ..:ho.::iaż t:Je przez wszystkich iedn:ikv- wzmożonego „działania" ~ób spryt- rozdawnictwem podarunków. 
· herman - wiolonczela, Władysław Szpil· r h b I · d k I J · l' k · • ·o d · 'e man _ fortepian. Wv l:ędzie 011a obchodzona. OL'. lat 'pr.1..v nyc I o rotnyc 1, niezawsze 1e na - za-! eze I a CJa spoczywac e z1e w J -

16.00-16.15: Lekcja języka niemieckiego-lek· Jr;;trm ; w~ l 1 , . cm iest jednak. i.e p:;- s1ug:ujących na pomoc ze stronv spale- , dnem ręku, nie ro::odropniona na cząstki 
tor dr. Jan Piprek. s1.cntólne crg-aniza:cje soo kczne i ii- czeństwa. Komitety bowiem naiczęścic; i można b~.d~ie ustalić i. ułożvć listę osób 

16·15skle6_g!5:i I}~~~=~~ R~!~~t:I Wiiktora Tychow- filantropijne urządzają we wiasnym za obdarzają swoich zuboża tych .;zlcnk6w ; rzeczyw1sc1e zasługuJących nai IJ~Pi,1"· 
16.45-17.00: „Od pomnika do pomnika"-skec;z kresie rozdawnictwo podarunków ~ organizacji, albo ludzi poleconych im , cie i w ten sposób komitety un knę Y Y 

Stefana Wiecha-Wiecheckiego. gwiazdkowych. ! przez członków. fakt ten bvwa wyko· , strat wyrządzanych corocznie J1rzez 
17.00-:-1?;15: „Sprawa kobieca w Lidze Naro· ., . . " .. I rzystywany przez spryclarzv. którzy I sprytn,Ych os~ustó;v,_ którzy korzysta!ą 

dow - odczyt wygł. Halina Dornałowicz. Podarunki te składaJ~ ste naJl.:Zę:.,,- otrzymują gwiazdki od kilku naraz ko· i z darow z kilku zródeł kosztem naJ-
17·15-.1_7.~0: .. , Minuta poezji: Wiersz „Taniec ciej z paczek żywnościowych, łakoci • • . , · , · , I b. · · · d • · 

zboimck-1 - Jana Kasprowicza _ wygłosi dl d . • • I ·ł j l . . m1tetow, b10rąc podwome. ootroJne i:l , tedrne~szeJ lu nosc1. 
Mira Grelichowska.. · , a ~·e~t, a meraz z cep e oc ztezy, nawet poczwórne ilości żv\vności i cie! Inicjatywa utworzenia wsoólnego 

17·20- 17·50: K.oncert solistów'. .~ykonawcy: He- j obuwia 1 t. d. I płej odzieży, którą później sorzedają, . komitetu gwiazdkowego, albo też wyło 
lena Korwm-Sługocka - sp1ew Jerzy Ste· I · · t . . d ' · · "-'l · k · ·· · fŚ ę 
fan _ skrzypce. · mc1a ywa orgamzacvJ i zrzeszeń podctas gdy prawdziwa ne za pozo- 111ema wspv neJ omtSJI powmna wy c 

17.50--18.00: ,Po.gadanka Brunona Winawera. urządzających corocznie gwiazdki dla staje w u1kryciu i nie korzvs!a z dobro·· 1 ze strony władz miejskkh ood których 
18.00(1:18.30: Sy~f?ni~zna muzy~a fran~uska ludności niezamożnej jest .i?:Odna, po- C:zieistwa rozdawnictwa społe~zm:go. j egidą akcja ta winna wyidać pozyty"o/ne 
18.ao.~J~:lo: o~~a;~~~~a :r·m;ł~~i ;=1d.f:;1~';hI: chwaty i poparcia. Niemniej iednak or- Niedomagania te mogłyby być lat- i rezultaty. · · 

~~::f~a~r1g~ i:~~~~!Y~t~e ~;i~~:~~F;płyty). Został postrzelon'y· pomyłke. · 
19.10-19.20: Zapowiedź programu na dz;t!ń cia· rzez 

stępny. 

19.20-19.35: Koncert reklamowy. ' • ł • 
19.35-19.40:Wiadomościsportowelokalne podczas posreJgU za W amyW3CZ3ffi} 
19.40-19.50: Wiadomo~ci sportowe o<lólne. " ,,. ' . . .._ 
t9.so.-20.0t1: Pogadanka aktualna ~ · Łódź, 2 grudnia. ·i vV czasie pościgu zauważono, iż wła• I dniu wczorajszym stanął przed sądem 
20.00-20.30:· Audycja żołnierska. · ( \ W B I d k 
20.30-20.45: „Ormuz wyjeżdża w objaz,d kou- gr.i. swoim czasie obszernie drno- mywaczy byto 5-ciu. iegli oni w stro- 1 gro z im. 

certowy na Wołyń, w Kieleckie i na Po- siliśmy ~ zuchwatcm wtamanil.l do fabry nę ulicy Zgierskiej i korzystając z ciem- 1 Oskarżony nie przyznał się do WiJJY· 
morze'. - Wy;konawcy koncertu: Aniela ki firmy „Geyer", mieszczącej się przy ności, ukryli się w jakiejś bocznej ulicz-

1 

Twierdzit on, że w miejscu po:kigu za 
Sz!emińska - śpiew, Henryk Sztompka --- ul. Zgierskięj 96. , ce. złodziejami zna.lazł się całkiem przypad-
for.tep ian , Kazimierz Czekotowski - śpiew, W nocy z 6 na 7-IJ.o listoaada r. b. I Na pobo1·owisku pozostat tylko 1'eden kowo i padł ofiarą pomyłki, gdyż bucbal 
Tadeusz Kowalski - ~krzypce. ~ ,... 

20.45--20.55: Dziennik wieczorny. dostali się przez dach sąsiedniej posesji mężczyzna, który odnióst rany postrzato j ter oddał do niego kilka strzajów, przy-
20.55-21.00: Obrazki z Polski współczesnej . włamywacze do lokalu fabrycznego i w . we. Spoczywającego na bruku uiicznym '. puszczając, iż należy on do banJy wła-
2L00-:-2L45: Fragm_ent ko~c~rtu Tow. Wydaw- chwili, gdy usiłowali dokonać kradzieży,' osobnika zabrała karetka pogotowia do : mywaczy. 

niczego Muzyki PolskieJ. Transm z Kon- b. ~ d h · b d k f · 1 · d · t' 'k I I Ś · dk · " · 1 serwatorjum Warszawskiego. ' WY 1eg10 WUC rnęzczyzn Z U yn U a- . szptta a, g Zie przy OZ U rzc rnrnego W!a OWJe nocnego ZaJSCJa na U• 

21.45-22.15: „śląsk Pracy" _ (Wieczór lite.rac . brycznego i I' włamywacza ustawiono posteruaek po- : Zgierskiej nie mogli z całą stanowcz9· 
ki, po~więcony literaturze ~ląs.kieil w opra· ~ poc..:ęli włamywaczy gęsto ostrzeliwać. licyjny. I ścią zeznać, iż Tomaszewski brał u~lział 
cowamu. prof. Alfreda Jesionowskiego. Tr.. Broniącymi mienia firmy „Oeyer" 1' Rannym mężczyzną był Stanisław w włamaniu, a nawet nie wykluczali po-
z Katowic. b 1· d · · d · b' T k. I ;ul k" • I łk' d . t . ł l' 22.15- 23.0.0: „Od Straussa do Lehara" _ wią. - y 1 wa1 pracow111cy prze się 10rstwa, 0111aszews 1, zam. przy u. m ynars teJ lmy 1, g yz nocy eJ panowa Y na u 1cy 
zanka operetkowa w wyk. Lucyny Szcze· Matusiak i buchalter Moszkowicz, któ- nr. 76. egipskie ciemności. 
pań~k1ej i ~alei O~kiestry P. R. pod dyr. ry krytycznego dnia pracowat .. jeszcze I Po kuracji szpitalnej Tomaszewski Sąd, wobec braku dowodów winy,__.. 
Zdzisława Gorzyńsk1ego · •, · · ' ' 'ł ~k · · d d · ~ · T ki J • ił 23.oo-.'...23.05: Wiadomości ·meteorologiczne dla pomimo spozmoneJ pory.- powroc1 ca1 ow1c1e o z _rowia 1 w omnszews ego un ewmn • 

- komuni.kal!li lol:niczej. , 
23.05-23.30. Muzyka taneczna w wyk. Małej 

Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzi,ława Górzyń· 
ski ego. 

„••••••••ee•„••••„•••~oeeKK}e 
Sprzedawał „tanio" w~giel 

~ 

Pob~erał zaUczk~o a pq ·em znikat-Sąd skazał o~zttsta na 1 rok wiezienia · · · ·· · • „ • Lódź1 2 grudnia. Nieznajomy poda wal sie przeważnie I Ostatni występ rzekomeiro agenta 
, · j (gr) Na jesieni grasował w naszem za agenta kopalni wcgtowei „Mileszko'' „Mileszko" był u Kazimierza Pruszt,ic-
Ąi ~ ~ 

1 

mieście wybitpie szkodliwy os~ust, któ- znajdującej się w Dąbrowie Górniczej. kiego, zamieszkałego przy ul. Grabo-
. · rego władze sledcze prz,ez dluzszy ens Oferty rzekpmego agenta bvly tak I wej 19, gdzie za zamówienie na 20 irnr-

2 GRUDZIEŃ 1935 r. nie mogły anieszkodliwić. Oszust tr:n bo dogodne dla konsumentów. a ~cny tak cy węgla pobrał oszust 20 złotvch za-
w godzinach rannych z powodzeniem może- wiem sprytnie w ostatniej chwili przed niskie, że niemal nikt nie był w stanie liczki. '· · 

tny załatwiać interesy handlowe weksl:iwe i aresztowaniem go potrafił zmvlić czui- odmówić mu dostawy weg-la. Oszu- Dzięki intensywnej pracy policji, -
ub:egać się o posady mające zw i ązek z rolnic-twem, żeglugą i dziennikarstwem. Począwszy ność prześladujących go wvwiadow- stwo polegato jednak na tern. ie agent „agenta" ujęto po kilku dniach i osadzo-
od godz. 10-ej dzialają ujemne wolywy dla gór- ców i wymyka1 się z ich rak. pobierał przy zamówieniu uiliczki w no w areszcie śledczym. 
ników i hutników, grożą wypadki i katastrofy. Tymczasem do policji śledczej coraz wysokościi 10 - 30 złotych. Oczvwiście Okazał się nim 47-łetni Salomon Ru· 
Kol? _Południa. odczuwamy niepokój nerwowy i częściej poczęły napływać zameldowa- więcej nie pojawi1 się we firmie. a pie- sinow, bez stałego mie1'sca zamicszka-
drazhwość. Nie należy wtedy ro;i:poczynać nic • d d k 
nowego ani zawierać znajomości z osobami pici nia o nowych występach mezmor O· nią ze, zain asowane przez ag„enta, ·- 11:.a, pochodzący podobno z Gór:ieg·J ~lą 
odmie_nnej, Między godz. 13-tą a godz, lS-tą do- wanego przestępcy. przepadały na zawsze. ska. 
brze iest wyruszać w dalekie podróże i starać ••••••••••••••••••••••••••••••&••••••••••••••••••••••••• H••••• Rusinow był już poprzednio kilka
się o protekcję osób na wysokich stanowiskach. 

~ek~id;r:ysg~~~~~o!~k::i:::~ec:o~~~:~ś~:ty~~~~~ ~f ~l,~~ D~W~~O 1at~f ~ll W ~f l~m lHf~~KOWJID kro~~i~. k;~a~y~~u~~!:~ o~~:~~~·w -
rte, nowe pomysły i projekty na przyszłość. . • . poszkodowanych, ~kaza1 niebezo•ecznc-
G?d.z. 17-ta nadaje się do kupna i sprzedaży zie- ~o oszusta na 1 rok wiezienia. 
m1 1 rzeczy pochodzących z ziemi jak np, wę- b 
&la, metali i t. P· Od godz. 17-ej do godz. 20-ej Przemysłowcy z Pa ianic domagaią 
panują wpływy pod każdym względem dodatn;e, się rewizji umowy 
a. osoby ?rodzone "ł łist~padzie i grudniu !llC·gli 
się spodziewać powodzema w związku z osoba
mi pici odmiennej. Wieczór zapowiada się gorzej 
i przyniesie zawikłania i przykre rozczar1'wa
nia. 

Dziecko dz iś urodzone - skromne, spolrni'le 
posiada zdolności pedagogiczne, religijne, dąży 
do uniezależnienia się, gościnne, muzykalne 
brak energii. ' 

• 

Lódź, 2 g-rwdnia. 
(k) Do okręgowej insoekcii pracy 

zwrócili się ponownie przedstawiciele 
przemys1u zarobkowego w Pabianicach 
którzy wyslllnęli koncepcję rewizji umu· 
wy zbiorowej. · . 

Oświadczyli oni, że muszą Jlłacić ro-

Czwartą ·stację 
przeciwweneryczną 

otworzył Polski C?erwr ny Kr~yt 

botnikom za i i zymusowe oost;ie. któ
re spowodowane są brakiem surowca 
oraz że większość fabryk niezrzeszo· 
nych nie płaci stawek przewidzianych 
umową zbiorową, przez co orzemysl Łódź, 2 grudnia. 
zrzeszony ponosi straty. (gr) Polski Czerwony Krzył. dbając 

Zgcie Pobjonic: 

W związku z tern przemvsfowcy iio- o zdrowie obywateli, oddat do dyspo
magają się rewizji umowy zbiorowej w zycji ogółu nowootworzona stację ta
tym sensie, aby wprowadzonv został pobiegawczą przeciwwenervczną, mie· 
fednołłty cennik płac dla wszystkich szczącą się przy ul. Piotrkowskiej Nr. 
tkalni w Pabianicach i abv nową urno- 2031205. 
wę podpisał także przemvsł niezrze· 1 Stacja ta mieści się w podwórzu, · w . KONCERT WANDY WERMINSKIEJ. 

Dnia 3-go b. m., w sali kina Lun.a będzie 
miał miejsce wiecz6~ atitystyczny śpiewacz:ki 
:Wandy Wermińskiej. Początek koncertu o go-
dziinie 20-ej min. 15. · 

„TYDZIEŃ MILOSIERDZIA". 
Caritas - Slow. Pań Miłosierdzia św. Win· 

cen~ego a Paulo przy parafii św. Mateusza 
urządza „Tydzień Miłosier.dzia" od dnia 1-go do 
8-go JSrudnia b. r 

Odibywać się będzie zbłórika uliczna ofiar 
w naturze i w gotówce oraz kwesta u bram koś· 
ci ołów. 

Zdobyte ofiary przeznaczone są dla bied· . 
nych, dla sierot, starców pozostawionych bez I 
~-

ODZNACZENIA. 
Pan minister przemysłu i hanidlu nadał dy· 

plomy uznania za zasługi, połotone w ostatnich 
25-oiu latach w szeregach rze~iosła polskie· 
go, nast~ującym osobom: N• Magrowiczowi, 
Meyessowi, Maciejew~kiemu, Szerowi, Libczyń· 

skiemu, Joroszce1 Grelusowi, Holwekowi, Łaci

nie i Getlerowi. 

szo?r. l .„ . k lokalu pogotowia Czerwoneiro Krzyż.a. 

aby ~~::fits ~wnc~hD~~;~~ł~ ,j~f:~l~ ~~~1~ • Jest to już . cz.warta identv ... cziia plą.-
ferencję, gdyż sytuacja jest bar:izo za· c~;~a, umchom1ona przez Czerwony 
ogolona ! może doprowadzić d:l oowaz- K Y ·. . 
go konfliktu. Inspektor pracy naznaczył Dowiadujemy się, że z zabieirów, do
k1'11krcric;ę na nadchod.:qc·~ środę i we- konywanych na stacji zapobie~awczej, 
zwa: na nia przestawicieli wszvstkid1 korzysta~ mogą wszyscy obvwatełe 

KRZYż ZASLUGL zw.iązl(\\' zawodowych. działaj1~cy.;h bezpłatme od .godziny 8-ei wfoczór do 
Wójt gminy Dłutów J. śniady, za pracę na ll<t ~rrrnie hbjani. - · ~czuH11 tc:J k ' n- 7-ei rano, P_rzyczem brama wsoomnia

polu samorządowem otrzymał bronzowy Krzy.t ier<:n'.'ji tak samo zre3zta ·u <;;~!!?:..! nego domu Jest przez catą noc otwarta. 
Zasługi.. wystąpienie przemysłowców oabjan!c- Starania o dobro i zdrowie obyw~-

REPERTUAR KIN. I kich może mkć bardzo ooważne nast~·p- teli naszego miasta, czynione przez 
OśWIATOWE: - „A.B.C. Miłości", stw:.:i. gdyż zlikwidowany niedaw.io za- Czerwony Krzy~, należy oowitać z u~ 
NOWOśCI: - „Szpie.g Nr. 13". tarŁ~ w łódzkim przemyśle zarobkowym znaniem. 
LUNA: - „S~·Sin.f'. mc·że · 1 ozwtnąć sie nanowu. . • 

• 



A • -
- Napisał specjalnie dla „Expressu•: Bogdan Lot. 

CZŁO ·IEK SZUKA SPRAWIEDLl·woSct„ 
Sensacyjny roman~ współczesny 

87 ..-===·===============·~ 
.· ·. STRESZCZENIE POCZATKU POWlfSCJ bladą, zupełnie nie wiejską. Była po-Jo nic nie pytał i udał się z nim de ol- w Kurkach . znienacka, że wygląa:1t „po 

··· ' Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanali.zacyj- dobna do owej Nataki, z którą. Rogosz brzymiej szopy, gdzie pracowa!y dwa pańsku", może właśpie dlatego rczpow-
,,q,e~ R~goszem dos;do do gwałtownej sceny w Jec at w Je nym prze z1a e. motory, wprawiające w ruch mechanicz szechnila się o nim ta a · nie vrzys na ·~ch· Alfredem Krauserem a jego sz -ferem Ja- · h 1 • d d · 1 I k k t 

:'ga.h.mec1e dyrektorskim. Rogosz został wyda- · Czyżby siostry? Za następnym spoj- ne pity. Uwijał się wśród nich olbrzymi opinia. -
0fony z . pracy za to, że ujął się krzyw<" · olicz- rzeniem stwierdził coś nowego: że za- I Maczuga i jakiś chłopak. Jan wyczuwał intuicją tę atmosferę, 
lt~wanej · przez dyrektora 1 c.botnicy. równo tamta Natalcia, jak i ta dziew-

1 
Dziedzic przywołał skinienit:m glo- która go otaczała i bardzo nad tern bo-

Nazajutrz wczesnym rankiem przed faoryką b 1 b d d b d N I ł 
-~~usera jakaś przechodząca .kobieta 1 __ ~knęła czyna Y1Y ar zo po o ne o ugata, . wy Maczugę, poszeptał z nim i wy- a . 
s~ę na trupa mężczyzny L odciętą głową. w za- choć on byt brzydki, a one - ladn~. I S'ZedL„ Po jego wyjściu Maczuga z po- Przykro mu było, że ci prośsi, zapra 

' mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w Niejasne, nieuchwytne podeirzenie I chmurną miną udzielił R.ogoszowi kilku cowani ludzie odnoszą się doń Z taką 
'liiei;z~i trupa znaleziono '·a rt:kę n ~ ·~ pujcei zakielkowalo w jego mózgu. Ale dał te- : wskazówek, dotyczących pracy przy rezerwą. Ale narazie nie widziat ,~poso-
:t>r.e~;rio · wiadomości policji.~ Jeżeli ia. Alfred mu narazie spokój, zaskqczony ijieco-1 motorach, . poczem kazał mu przystąpić bu na przełamanie tego muru niechęci, 
-Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia- dzienną urodą wieśniaczki. Trzeoa by- do roboty... jaki wyrósł między ·nim a roboinikatni. · 
damiam, że zamordował mnie Jan Rogosz który ło coś powiedzieć, wiec powiedział: Tak się zaczęła praca naszpgo bo- . Wróciwszy teraz po pracy do cha-
groził mi dzisiaj śmiercią za wymó . ~ :11 pra-::y". - Czy mógłbym dostać herbaty, hatera w tartaku... lupy Maczugi, Rogosz wszedł do kuch-

., Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- czy mleka? . · Mijały dni.„ ni, gdzre zastał Magdę, krzątając~ się 

!i~·:;ly;fi~i;!f:n'\~ P:!e~:~!~E;V:;~[! itr~~~~;:. - Herbaty niema, ale mleka panu· Rogo-sz wciągnął się w pracę cięz- przy posiłku wieczornym. G0tc wala 
,-_ Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie dam.„ I chleba z masłem„. · ką, bardzo licho platną, niemniej dającą I kartofle,. przysmażała n.a, patel~,i sl?ni-

przed terminem wypuszczenia go, udaje się do - Dziękuję... A gdzie jest gospo- mu duże zadowolenie„. Do tartaku przy nę. Pow1edz1al: „dobry wieczór i siadł 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, darz? - chodził 0 szóstej ,rano wychodzi! u siód. na stolku przy oknie. 
kto był mordercą Knusera, ale nie dowiedział - Stryj poszedł do tartaku... meJ' wieczorem. Macz~ga został przenie I - Stryj wyjechał... - rzeki po 
s~ę tego, ho Walczak, chory na gruźlicę skonał, 
nie zdążywszy zdn1dzić tajemnicy. - Pracuje tam?.„ siony do głównej sali, gdzie sprawował chwili, zap.alając papierosa. . . 

, .Pani Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- - Tak„. dozór nad robotnikami wobec tego Jan - WyJechaL. odpow1edz1ala 
nera; głównego akcioilariusza fabryki samocho- Nalała dzbanek mleka, ukroiła dwie został przy. motorach iako główny me- dziewczyna, jak echo. 
·aów l!oiechała piękną. limuzyną na spacer ze 1 pajdy chleba i, omijając spoirzeniem chanik, mają do pomocy chłopca. · Poraz pierwszy od czasu, gdy Ro-
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- Rogosza, zaniosła posiłek do .izby. I D . b , d b d · . b' · 1 k -l gosz tu zamieszka!, uśmiechnęła siQ doń 
Jem Łubkowskim. . W 'd , b ł . . . , . . Ili Y1Y po o ne o s1e ie, JIH ro . l' . W 1 d l . d ., ł d . . . . 
· Poprzedni · kochanek WerneroweJ, Jerzy 1 ac . Y o, ze Jest me~miała 1 mal~ I ple wody: praca, potem samotny _kilku- zycz iwie._ yg ą a. a. ZIS a meJ, mz 
Zrę_bski, staie się przypadkowo właścicielem lis- mówna. Mimo to, udało się R.ogoszow1 godzinny odpoczynek sen i __ znowu zazwyczaJ, staranmeJ byla uczesana 

"fow Wa!czawa, z których dowiaduJe się, że wyd?sta~ o~ n!ei pewne i1,1foLrma_cje. , praca. ' i _nosiła świeżą, wykrochmalona. su-
Krauser nie został zamordowany. Po „śmierciw Dowiedział się ze d t t k bł k k1enkę 
s.:.wei , odebral . p i eniądze, zmienił nazwisko na . ' . .0 .ar <!- u Jesi , 15 0 R.ogosz zamieszkał u Maczugi na · · . , 

. Werper i zalożyl nową fabrykę. trzy kilometry, ze 1dz1e się .tam rowną stałe. Za kąt i strawę zobowiązał 5ię pła N~ nog~ch _ miała ~o~czochy-, „ __ Jan 
... „Zrębski szan.tażuie Wernera, wymusza od drogą, a pot~m przy rozd~ozu - . s~rę- cić 25 złotych miesiecznie. prz~Jr~ał się im uwazme - Jettwabne. 

'niego wo.ooo złotych ·i za pieniądze te zakłada ca. w lewo, ~e. Maczuga _Jest :StryJe~ Byłby zupełnie zadowolony, gdyby Zdz1w1ło go to. , . . 
·· salon gry do spółki z Hildą Pożarow, właściciel- dziew. czyny 1. ze we. dw.óJkę mieszkaJą nie ta przeklęta samotność, odosobnie- :-- CQ . ,to?. - u. sm1echn.ąt s1ę. -

.ką ' >domu scfladzek„ t h l Ch 1 d b ć S t d k t k 
- Rogosz, spotkawszy towarzysza celi więzien- Y" . e~ ~ a upie.. CI~1 J~szcze z o Y nie. Nie miał dosłownie do kogo ust wię 0 z~s, ze pamen a się a • wy-
nej Birunia, prosi go o pomoc w odszukaniu listu Jakies mfon!la~J~ o dz1edz~cu„ al~ wte~y otworzyć, bo· Maczuga nie dawał się stryc.hnęła? · . 

·~alczaka. Mag~a - tak JeJ było .n~ ~mię - zam11-
1 
wciągnąć .w żadną rozmowę, iihoćby na ~1~mna twarz Magdy pokryła się 

Birufl pod. jrozG}rem w:ydostanła tego listu źa~ kła l _jakby ostentacyJme .wybiegła do najobojętniejszy temat. . , - I rum1ence~. . . - i; "G r 

biera Rogosza na wyprawę do willi, gdzie za- kuchm. . . . . . . Magda była równi'ez· m•.lcząca 1·: Jak p1ęk,me wyglądała .z . t-ą.. .purnurą 
mierz'!tł dokoriać kradzieży brylantów. · n d -w 

NaglQ li.al się słyszeć odgłos kroków. Biruń .i,ogos~ pos1hl ~1ę I opuści~ ;halupę. skryta. zawsty zema. . . . . 
r.z:uciLsię do ucieczki a Rogosz w ostatnlel Post~?ow1l udać się do t~r~aku, by po- Nietrudno było Rogoszowi zc·rjento- Rogosz pochłaniał wzrok!err J~J 
chwili schował się za kotarę. mów1c z ~ugatem ~ swoJeJ pr.acy. Od- wać się, że dziewczyna drży przed zgrabn~ postać, p_elne ~ształty 1 s,~ze!t~ 
. , Da, pokoiu wszedł jakiś mężczyzna z kobie- szedlszy kilka krokow, odwrócił się na- swoim stryJ'em. te 1!og1'. wymykaJące się spQ.d krotk1e1 
~ . ~ogosz_ Jest mimowolnym świadkiem gwal 1 b ł suk1enk1 
townei sceny i rozmowy, z której wynika, że g ~· o poczu na plecach spojrzenie - Co za straszni ludzie„. -- myślał p d b ł . . .• 

,JJJeżcz:i;zna«1w, kapitan frankenstein, szantażu- dziewczyny. · Jan bezradnie. „ 0 . 0 . ~a mu si.ę me od dz1s, ale 
iPr k~biete, imieniem Erna. Magda stała rzeczywiście przed cha Pewnego dnia Maczuga polechał do dz1.s s1l~;eJ wzbudziła w nim płcmień 
·: D_zięki protekcji ·Emy, znanej tancer·ki, Ro- tup · 1 d 1 • • poządama · 
gosż -dastaje dobrą posadę. Zakochał się w pięk- ą 1 spog ą aia za mm. z zamtereso-1 Warszawy po zap:is ropy do mctorów. z · . . . 
nej kobiecie, która darzy go wzajemnością. waniem O~zy ich spotkały się, :i wów- Gdy Jan dowiedział się o tern, uczuł . a oknami. świsz~zat . P'iryw.1s~y 

_ A kapitan Fnnkenstein ma już nową ofiarę czas ona, Jak spłoszony ptak, chynęła coś w rodzaju ulgi. . wiatr, w kuchni było ciepło I SP?ko~me. 
- Elżbietę Wemerową, kt&a skradła dla niego za drzwi. . . .' I p 0 skończonej pracy udał się z więk I Magda wysypała n.a t~lerz _aym1ące 
SO.ooo złotych z mężowskiej kasy. .-. Dowidzema!. .. _ rzucił nugosz szym, ni'ż zazwyczaJ· pośpi'echetn do do~ k_artofle, .Polała Je s. łonmą. 1 zamo. sla P.o-

:. Frankenstein oszuikał ją i zabrawszy całe pie- „, I l k d b J dl b \ 
_ niądze zostawił samą w hotelu. w JeJ stronę. mu. Chiał wykorzystać okazję i porno- SI e 0 IZ Y: e 1 . 0 OJe w mi czemu. 

Losem Elżbiety zafął się Hwryk Tarwin, Potem uśmiechnął się do siebie i ru- I wić z Magdą. . ~adaremme szukał Ro~o~z w, mózgu 
właścici el domu schadzek. ~zyt w drogę. W szumiącym, zgrzyta- O rozmowie z piękną dziewczyną J~kieg~ś, te~atu - czuł się Jakos dziw-

„ ~Tarwinowa namówiła Elżbietę, aby udała się Jącym tartak. u dziedzica jeszcze nie· by- marzył skrycie od p· ierwszeJ· t1·.·emal me omesm1elony, przytłoczony urodą 
<do; .są,siedniego buduaru, gdizie czeka na nią in- l l h Ma§dy 

.źY.nter j3erthold. Wernerowa oponowała, ale o! a e przyJeC at konno po kilklmastu chwili popytu w Kurkach, ale chmurny : d ś' . . 
'zgodziła się wreszcie. Gdy pijany mężczyzna minutach. · Maczuga stal zawsze na przeszkcdzie. . wia omo c, ze Jest. sam z młodą 
wyszedł z pokoju, pod.niosła :: podłogl zwitek Zobaczywszy kręcącego się przed R.ogosz był pewny, że potrafi wzbu- ~z1ewczyną - s~m w cał;ym. dt.mu -

- l>a~;J~~'. s~ó~: j~dn!tu?i~arwin zag,roził Wer- zab1;ldowaniami . Rogosza, zeskoczył z dzić zaufanie w milczącej ' dziewczy~~ ~fej~ylk~y d~i!f~~~p~~ oddzke!OI~y _od 
nerowej policją, o ile nie będzie mu posłuszna. khom~, którego UJąl za uzdę. Rogosz u- że skł.oni ją do ją.kichś zwierzeń. domość ta ściskała mu tr~~tp ,''·• ·~f1a: 
Gdy ' p.oozął ją obsyipywać pocałunkami, Elżbieta c yhł kapelusza: ·. Idąc szparkim krokiem układał SO- . . , n Sm!d emi 
Jldzieliła go popielniczką w głowę i uciekła. _ Dzień dobry panu b' 1 t . . ' ' .. D ' 'I ł . • przeczuc1am1. 

„Din-toira" nakazuje Rogoszowi, aby wró- _ Dzień d b Ch „d, · . ie P an eł ~~zmowy. omys at się, ~e -:- Dla kogo ona włoży la te jedwab-
,.cll.do sw:ei żony, al~. Jan nie c~ce 9 tern sty- - t ó . 0 ry„. 0 z pan do bm- Magda - Jes~i tylko . zec?se - · będzie ne pończoszki i świeżą sukienkę ·eśl' 
ueć.' ,Czarny ~ntoś, prezes „din-toJry·: wydałl ra, o PO~ w1tpy„. mu . mogła duzo pow1edz1ec. O czem- nie dla mn· ?_ śl ! . ' J 

1 

rozlkaz ~gładzen!a Rogosza. Wysłannik :ego, - .Weszli ~o Jednego z budynków, mi- O· wszystkiem, co stanowiło dlań niepo- f k „ ie. my a z uczuciem satys 
„ślepok • u~o°:z1ł Rogosza. nożem w plepy. Ran- nęh przeds10nek i znaleźli się w ciasnej kojącą tajemnicę a CPJI. · · 
nego przew1ez1ono do szptitala. Pny łóżku Ja- izbie któ · · d . l h I d . . • . O posiłku Magda zebrała talerze 
~ę··;czu~: jego córka •. W~t~, ~tóra nie wie wca- h d'I w . re1.s1e z~a.a poc y OJ:la na _.:_ \\'.łaśc1wie; co to .mn.1e ws2ystk~ i wróciła do kuchni. Rogos - . -
:le o· tern, że„ Rogosz 1est 1e1 01cem„. an owem1 ks1ęgam1 Jakaś blada,. ane- obchodzi? - zastanowił się w pewneJ rosem w ustach . Uz . d~ papie 
:.. • R,ogosz. apuścil sz:pital. Spa-tykając się z Wik- miczna panienka. chwili. - za n~ą. SI~ t ZilOWU 

~~. do~hod~i do wńio~u, że .k?ch.a się ona w Więcej nikogo tu nie było. Obchodziło go to jednak bardzo Jak na. stołku: pod oknem I wlepił oq;y w · 
n1ip, _nie wiedząc, że 1est on 1e1 01cem. Przera- Nugat usiadł t d h" • 1. . t h . · dziewczynę, która przepasawsz-y się 
żony · tem od:ktyciem wyjeżdża. • . . :-a s aroi:no nem _ mr- pies po 1cyJny, czu węc em, ze w tych fartuchem zmywała . t tk' . , . 

:. ; . ;.W, pociągu zawarł znajomość z jakimś star- k1em, me zdeJmuJąc krótkiego koiuszka Kurkach jest coś nie w porządku. Nie- N' ó t ' dl . . ~ l:l . 1 w mie~~icy, 
.. szym panem, kitóremu usiłowan~ ski:a~ć teczkę. ani karakułowej czapki i, nie spojrżaw- raz próbował dowiedzieć się czegoś od k~ m gł . uzeJ . usiedzieć na ~lCJSCll: 
:Roitosz odebrał teczkę naipastnikow1 1 wszczął szy na Jana rzekł swym ost . , · 1 hl kt' l s rerowa się więc ku drzw10m by 

. rozmowę z jej właścicielem, który jest zaniepo- t' . rym, SW!- C opca, Qry mu pomaga przy mO!O- ochłonąć na ' mroźhem powietrżu , · 
·kojony tern, że Rogosz jedzie do Kunkowa. szczącym g ?Sem. . · rach, ale ehłopak był durny, pozbaw10- _ Wychodzi pan? _ ode : 1, . 
~. Gdy pociąig zatrzymał się na stacji, Rogosz · - Pan się zna na spalmowych mo- ny wyobraźni - ot, bezmyślne jakieś wtedy Magda . · zw a a się 
wysiadł z wagonu i stanął niezdecydowany na torach? Są bardzo podobne do samo- stworzenie. Z jednem tylko się wyga- T k · 'd . t h 
peronie. Starszy pan, kit6rym okazał się Józef chodowych... . dat· - .. a ' prze] ę Się roc ę„. Wiatr 

Nugat, dziecLzic Kunkowa, podwiózł Roigosza - Dam sobie z nimi radę . w . d " s t ustal I Jest bardzo ładna pogoda„. 
brvc:riką. Jan przespał się u wieśniaka Maczugi. I . t k śl W b .„ b - . ,czarcim worze . co s raszy Magda otworzyła usta ale ot!razu 
Gdy obudził się, usłyszał za dirzwiami czyjeś - Ja a my ę„. o ee tego ę- po nocach.„ przygryzła J kb ' b . 

, kfoki. · dzie pan pracował przy motorach„. Pła.:. O' dworze Nugata nikt tu inaczej nie on odganie ~jrgę. Ta [ '(, ?, awi\ że 
'· cę zl?tY sześćdziesiąt dziennic ... Zga.: mówił, jak „czarci dwór". g:.low Sze n ł mr1~ ? wr Cha szy ko 
-- Aha, - 'domyslil się - widuLznie dza się pan? . : Rogosz próbował nawiązać Ifontakt · _ę.No t~ ę .a Y . 

0
• . • 

tam jest kuchnia„. - Zgadzam się, choć to ·piekielnie z 'robotriikarp.i tartaku, ale spotkat się z _ A ~oż~iep~h ~~r idzie„. ? 
· Bez namysłu otworzył owe "drzwi mało.. ich strony 'z nieufnością zeJ ziemy się razem. 

. dl S d · ł · · t · t w· . · .d ś · t N · . - zaproponował - Poczekam aż pa 
-+wsze . po ziewa się, ze zas ame u - 1ęceJ me ~m„. - c1ąguął u- Uwazano go powszechnie za powier nienka zmyje st~tk' ' · -
. Maczugę, ale ku niemałemu zdziwieniu ga~ krzaczaste brwi. - Nazwisko pań- nika dziedzica, za szpicla niemal. _ Dobrze _ 1": . ,. . 
ujrzał mlodą, bardzo urodziwą d2.iew- sk1e. Robotnicy przei:ywali rozmowę . :„ u~mie~hnęla ~ ! ę tak 
czynę. . Coś tknęło R.ogosza, żeby podać fat- ·gdy on się zjawiał spoglądając nań zpo~ ~:y~o~me, zek P~ ciele Rogusz'.l roz-

- Dzień dobry! .. - wyrwafo mu się szywe. Powiedział: dełba. ' mos się war rw1. 
z ust. - Ł1;1bkpws~i Ja_n... . . Tak samo ;zresztą odnosili się Jo Ma 

· Dziewczyna drgnęła, zwróciła nań , Sądził! ze dz1edz1c zaząda dokumen- czugi, _ ale ten był doprawdy .,czrowie-
tlące się, iak węgle oczy i odparła: tow osobistych, przygotowat wiec zgó- kiem" dziedzica. . (Dałszv ciąg Jutro) 

- Dzień dobry„. ry wy~ręt: w Warszawie :na dworcu Może właśnie z tego powodu, że R.o-
Byta ładna i zgrabna. Cei:_ę_ niiała skradz10® rpu poz:tf_el. Ale. ·Nuga~ :Więcej . gosz mieszkał u Maczugi, że zjawi.? sie 



KIETA 
Dziś prem)era Niezrównany D.zlś prerń)era 

Maurice Chevalier 
:w~t~1ie~cjl FOLIES BERGERE 

„ 
ul. · Sienkiewicza 'IO. 

Początek w. dni powszednie o goaz. 4-'ej po pot, w soboty, nieaziele i święto () 12-ej w pol. - Na pierwszy seans 
i poranki miejsca po 54 gr. Tel. 141~22 

Ostatnie 2 dni! Najnowsza sensacja sezonu Ostatnie 2 dni! 

•te11sl1a1zony 
W roli gł.: Buster Grabbe 

. Nadprogram dodatek PATA. 

··········································································································~····················· Dziś premjera! 

Sobowl61 1Cr61ewski 
Wielki film najn. produkcji. W roli gł. Karol Briszon i M. Ellis 

Nadprogram aktualności Pata. 

nr. med. L. BERMAN I LEKARZ-~ENTYSTA 'Dr. W. BALICKA 
specjalista ..:hor(1b W'3nerycz1wch, skór F. Kop c I owska SIEl'tKIEWIC:ZA 52 (róg Nawrotu) Dr. Jan Polak Or.me~. H. LUBICZ 

Spec. chorób sórnych, wenerycznycłl 
i moczopłciowych· powróclł 
CEGIELNIANA Nr. 7, tdefon 141-32, 
Przyjmuje od g. 8-10. 12-2, 5-8 w. 
W niedziele i św!eta od 9-11 rano. 

nych i seksuałn~·cb powróciła. Przyjmuje od 9-3-el, Ne. tel 194-03. CHOROBY W!::WNĘTRZNE 
CEGIELl'tlANA 15 Telefon 149-07. ODASSKA 37, tel. 232-55 Choroby słl.roe I wecery;:;:oe I ALLERGICZNE. 
Przyjmuje od 8-11 i od 4-8 wiecz od 4 - 7-el w Lecznicy, przyjmuje kobiety i dzieci od tZ.45 Oabinet Elektro i światłolecznfcz)" 
W niedziele 1 św_ieta orl 9-1 vo ~I. PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. do 2.15 i od 6-8-el. ul. rtAWROT rtr. 7 ' 

~~:· !'~.~~?~~m~.! Al Ko0

p& Cf Owski Dr. Klaczkowa •. „ T,-;;,1:r~,.„ 
. i płciowych. ł POŁOŻNICTWO I CHOROBY L E ( Z N I ( A OMEGA 

Cegielniana 11. tel. 238„02 ODA~S~~~~o;~~ 232-55, P~OT_RKOw~0if~Eft te!· 213-66: Q Ł o w " A 9, . tel. 142-42 na •ezo111 blełllCY 
od 8-121 od 4-9 w niedz. i święta od 9-1 przyjmuje od 7-B-ei wiecz. orzy1mu1e codz. od 10-12 1 5-8 wiecz PrzyJmulą lekarze we wszystkich spe poleca Salon Mód 

Dr MED DR. MED. cJalnośclach. - Gabinet dentystyczny. ,,lllEl.ENJ& „ 
S K • ' I O DOKTOR J A K O B S O N Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen g Zawadzka g . a n r H S•11111.,,.clld1 ; lampa kwarcowa. We,jście p. bramę 

• • -1 .., iPOKóJ umeblowany frontowy 1-sze lllu•••••••••••I Spec). chor .. ~l(órn.vcb I wenerycznych. CHOROBY SKÓRNE l WENERYCZNE CHIRURG /piętro przy ul. Piotrkowskiej 225/7 m. 
PI01:RK~W SK.\ 90,. Telefon 120-45. PIOTRKOWSKA 56, tel· 148-6Z. Spec. chirurgJa kostna. fl2-a do wyna!ęcia od 1 grudnia. Do o- ... +••••••••••••••••o•••.t 
Przy_1mu!e o~ B-;-2 I od 6-9 wlecz. ~d. 9-1, od 5-9 pp, DR. STERLINGA 22 (Nowo Targowa)ibeirzertla od 12-5 g. I Dyplomowana p·1elngn·1arka : 
w niedziele 1 św1eta od 8-2 po poi. w niedziele I śwleta od 10--J. •••••a••'ii••••at.11l1AlllllUllllłllBll•••••••11•H•••••••••••••• q . ~ 

Dr. Ro J TER LEKARZ - DENTYSTA . Rff~ftMA[KJf pigułki ZAKnttłUK A „ LÓDŻ, N;:rt~:l~::. 6, m. 6 . : 

chor. SKóRY, Wł.0$óW B NUSBAUMOWA 2 
marki\ U ·•••••••••••• Wykonywa zabiegi w zakrr< ~ 

' · · · !. WEl'łERYCZl'tE · 1 , 0 ~ Regulują zzpoałnąedoedk,1c6h0r2onr0i:u.od re1umatyz- Małki• I i ptielęgknliabrslwk.a i·wchkoldizące:t ~ ~k·l , : 
NARUTOWICZA '24, TeL Z62·61 przyi'mu!e oii 10-1 I od 6--8 po poi· „ s rzy ' au J, P Jaw opa run '~ 

· j d 8 11 i d z 30 d 9 t 1 mu, 7ięrpień wątroby. nadmiernej otyłości. ~ chirurgiczne. • łr 11 
PJ:ZYllJPl c 0. -.. ' o ·. o . W· Piotrkowska 51 e . artretyzmu, uderzeń krwi do głowy. uśmie- Zaplsu,cle •••••••••••• „ ........... . 
· w medz. · od 9- 4-ei. 121•23 rzafą hemoroidy, ezyszczl\ krew I przy skłon· s~e SZKOŁA TArllCóW prof. I. Wilczka, 

Dr. J. NAD EL łADr.DMeZd. IWl!Ł,OWDZIMIIERCZZ nokiach do obstrukcji są łagodnym środ· ~iemowlęta Piotrkowska 120, tel. 222-71, wyucza 

AKUSZER-CilNEKOLOQ Speclalista cliorób 

ANDRZEJA 4 Te
2
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2 
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Lódf, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 
Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. przyjm. od 10-12 i od 4-8 w. 
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Powieść współczesna 

kłem przec:cyszczającym. ? „ bez względu na zdolności, wszelkich 
. Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. Kropl1 MJeh~ ta~ców S<!lonowych, . nowoczesnych i • " HU wirowych. Ceny umiarkowane. 

Ządat w aptekach I skła- •••••••••••• P~ANINA i f~rtepia~y stroi gruntow
dach z ZAKOrtl'łlKlEM" ..... „~ me, reper~Je 1 odśw1eta. Ceny przy• 

" ,._ _.. f stępne. Wiadomość telefon 175-57. 

cza1o go coraz bardziej. Złożony choro- Nawet wieczne ukłony portierów 
bą, przywołał do siebie Witmana. i tytułowanie go „Wielmożnym Panem" 

- Dziękuję ci za okazaną pomoc - prze.stało już imponować Wilewskiemu. 
powiedział mu. Ale już mogę :wrócić do Poczuł w sobie dziwną pustkę. Chłodnem 
tytułu wlasności. tchnieniem wiało ku niemu z eleganckie· 

Witmana zdjąl gniew na przyjaciela. go apartamentu hotelowego, z cezu ludz-
Jakto, nie widział wysiłków jego pracy? kich, z całego świata. _ 
Nie uważał za stosowne zaproponować Kwitnąca płomiennym kolorem pelar 
mu spólki? Pohamował jednak · swój gonja Ninki, budziła w nim jakiś żal, tę· 
gniew i odparł spokojnie: sknotę za córeczką i za Ewą. Pogrążył 

- Pomówimy o tern, gdy dojdziesz się w dalekiej perspektywie przeszłości. 
. do zdrowia„. Przystanął myślami w miejscu pierw· 

Krystyna Wittmanowi1; opuściła swego I bez wahania. Wypis'1:ł przyjacielowi z Schurman uspokojony słowami przy· szych chwil, spędzonych z ioną. Prze-
~ęża - Ottokaraz 1

1 
zamieszkała z przyJa- własnej woli następuJący dokument: iaciela wyjechał z córeczką do francji cież poślubił ją z miłości. ~wiadomość 

c1elem SWYm - o tanem. . J Ed W't · · 1'szym '. . ' · d · E · k ł ł d Ottókar, pragnąc za~omnieć o tern, rzu- . '? a, ~ar i .man, mme gdzie, Jak Witman obecnie przypuszczał posia ~m~ wy ~rz~sią a a g? s ? yczą, 
cil się w wir zabaw i zawarł znajomość stwierdzam, ze notanalne kupno Zakła- Krysta mogła poznać swego brata. Po radością 1 pragmemem stama się god
z to:tanse~ką ~wą. . dów p:zemystowyc~ od Pawł~ Schur- powrocie z Francji, Schurman znów nym jej. Ale nie wytrwał długo w tern 
w,Y"t ilewsJc!. trnątz Ewyt 's hsprzeda1e ktsótaremau mana Jest fikcyjne i po wygramu przez przyst<>pit. do rozmowy z przyjacielem. cudownem przeistoczeniu swego charak 
1w 1 manowi es amen c urmana, ry J: • • któ d · <t • • 
pisał swoją część majątku Wiliamowi Zol- mego sprawy, . rą pro~a z1 mecenas Po wymianie gwałtownych słów, Wit- teru. . 
tanowi. · Krystjan zob?w1ązu1ę się spow:otem man wyszedł i za kilka godzin dowie- Nadlatywały swobodne wiatry z 

Witman zastanawia się, czy spalić testa- przepisać maJątek na rzeczywistego dział się, że Schurman zmarl nagle w zewnętrznego świata, kusiły go pragnie-
ment S~hu~mana, na mocy którego część właściciela". ataku sercowym. niami nowych wrażeń - i poddał się ich 
~~~it~~ff;:~. maJątku stałaby się włas- Sprawa wlokła się bardzo. dlugo, Po pogrzebie Witmanowie zabrali demonicznym szeptom. Anielska twarz 

wskutek czego Schurman, maJący' do Krystę do siebie i zaczęli marzyć o połą- :Ewy z bolesnym uśmiechem na poblad-
Po objęciu stanowiska głównego 'dy: Witman~ bezwzgl.ędn.e zaufanie. przep}· czeniu jej z · Ottokarem. Uważali, że w łych ustach straciły dla niego urok. 

rektora w Zakładach przemysłowych sat .na me~o notanalme wszystkie swoJe ten sposób nie uczynią krzywdy córce Nęciły go inne twarze i inne usta. 
Schurmana, dość szybko zaprzyjatnil posi~dlośc1. . . . Schurmana, tembardziej, że Krysta bez A teraz„. 
się z młodym i niedoświadczonym prze- Firmę Zakładów zm1emono na „Wit- wahania zgodziła się na propozycję Gwałtowny Ml szarpnął go za ser-
mystowcem. Przez długi czas był jego man i S-ka". przyszłych teściów. ce. Ewa znalazla sobie godniejszego to· 
jedynym doradcą. Przeciąganie sprawy podgryzało Wltmanowie odetchnęli z ulgą i te· warzysza, on sam popchnął ją do tego. 

Zaprzyjaźnili się naprawdę szczerze wątły, organiz~ Schur~ana. ~ada s~r- raz ... nagle„.. . . Odleciała od nie_go calem ~ercem, do 
i serdecznie. Paweł zwierzał się Witma- c~ . k tnrr 11 ""'

11 
' so~1e. od ... ~a~ dz1e- 1:dgar Witman .wrócił do rzeczy~i~- kt?rego własne~1 uczynka~1, wprowa

nowi ze swoich rodzinnych kłopotów. c1ństwa! rozszer~ała się 1 staw~ła coraz tośc~. Wstał energicznie ze swego mieJ- dz1ł chłód, p~s1ał. meufn.osc, zagasił 
Kochał bowiem jakąś śliczną dziew- ba~dzie~ do~uc~hwa: O taJemn.1cy przy- se.a 1 ~jął słuchawkę telefonu. Postano- wszy~tko, c? thlo się. dla mego. 

czynę z biednej sfery, z którą labronio- jac1ól me wiedział n~kt o~rócz zony .Wit- wił działać. \\f rl~wski ~oz?1aw1ał ter~z z. własnem 
no mu się żenić, grożąc wydziedzicze- m~na. Naw~t Krys~Jan n~e był nświado- . XIX. su.m1en1em,. me~1edy yotępia si~ słowa- · 
niem. Schurman przestraszył się pogró- m10ny w teJ sprawie. Witman przez .ca- NlEMlf:A PR.OP9ZYCJA . m1i wypow1edz1anem1 na głos. 
żek i poślubił pannę łlendorską, która ły szereg. lat odgrywał rolę całkowite- ~enryk vyi1ewski mierzył ener~1cz- Doznał wrażenia, że jego dotychcza-
umarła przy urodzeniu Krysty. go wlaśc1ciela Z~kt~dów prz~myslo- nem1 krokami .apartament, który zaJmo- sowe życie było gnaniem na przepadłe, 

. . . . wych. Przyzwyczai! się do tego i nawet wał w hotelu 1 popadat w coraz głębsze bez oglądania się w przeszłość bez pa-
. Od tej pory jeszcze bardz1eJ .me w1.o- nie myślał, żeby kiedyś mogło być ina- zamyślenie. ·Zbyt szybko przesycił się trzenia w przyszłość. ' 
dlo się Schurmanowi. Olb.rzym~e akcie, czej. Z catą energją poświęcał się roz- wrażeniami, jakie nasunęła mu gwat- Uczuł się znudzony tą gonitwą i za
umieszczone V: handlu z zagran~cą, s~a- szer~eniu firmy i w niesp~łn_a kilka lat !O';'na z~iana ~ jer;o _życiu: Nowi przy- pragnął wypoczynku. Przypomniał so· 
dły gwałtowme, .a Schurmanow1 groziła powiększył dochody w dwóm..tsób. Jac1ele, zJednam p1emędzm1, nowe zna- bie Ewę z ostatniej wizyty u niej Nigdy 
strata całego maJątlm. . Na kilka miesięcy przed śmiercią iomości z kobietami; ~tóre oprowadzał nie wydala mu się ładniejsza, bardziej 

Pewnego dnia przyszedł do W1tmana Schurmana, sprawa z. handlem z zagra- 1 pe> lokalach, nowe swiatla sztucznych godna miłości. 
z propozycją fikcyjnego zapisania na nieJnicą zostata zakończona. Schurman WY- I ogni - wszystko to znudziło go wresz-
go majątku. Edgar Witman zgodził się gra!, ale nadszarpnięte µdrowie opusz- ! cie i wydało się niewarte zachodu. (Ciąi! dalszy. futrpl. . 



GOO A KOM PA N JA Młocka Hgowii skończona 
Wisła - Warszawianka 3:1 (0:0) 

W dniu wczraJszy!ar~~~~f·; ~zy:r~~~wit 
O . k p . w· d . N ód bi. R h 7 O, ostatni w tym sezonie mecz ligowy międz1 ruga poraz a ogoni w le n1u. - ~prz 1e UC . : : ~;sł! ast~~~sk:wJ~I'k(b:~~yc : ężyla pewnie Wk 

. ~ie~eń, 2. grudnia.. l mira pokonała Wacker w stosunku 6:2 lwił n.am niemniejszą ~espodziankę od : \V pierwsze! polowi~ gra toczy .. się ze zmi~ 
. .r'o komprom1tu1ące1 porazce, odme- (3:2). lwowian: Jedyną pociechą w tyn1 wy- nnr; przewagą" Jednak zadna z druzyn me um.( 

sionej w spotkaniu z Admirą stanęła Po- I Pie.rwsze miejsce w turnieju zajęła padku jest fakt, że niespodzianka ta zdowbyćd bra.m.ki. 1 , \"' •1 ;e ·sca r~zpo 
· d 1 · R ·d ł · · · k f b k ł t · k · rug1e1 po ow.e ·• I ~ a z m. J " ~ gon o spa~ ~am~ z ap! em. z pe ną 

1 

Admira, uzyskuiąc ~ pu~k.ty i st.osune s a ry owana zosta a na erenie raio- czyna cały szereg ataków ; opanowuje boisko, 
wolą rehab1htaq1 za sot>otnią kl(,'.skę. bramek 19:5. Drugie mie1sce za1ął Ra- wym. strzelając trzy kolejne bramki: w 7 min. przez 
Niestety nie mogło to wys tarczyc do u- pid, mając również 4 punkty i stosunek W Lipinach rozegrał on towarzyski Łykę, w 32 m·n. przez Artura i w . 37 min. przez 
zyskania za<SZczytnego wynikn ze świet- 1 bramek 14:6. W trzeciem miejscu ukla· mecz z Na.przodem z Lipin. Mecz ten Ko~ecia. Dopie~o w .ostatnich nunutach . pr~e: 
nym zespołem wiedelisklm 1

1 
syfikował się Wacker, wreszcie czwarte za.kończył się wielce sensacyjną poraź- wd aza bWarskzawiankapi· zdcohbaywa w 43 min. ie. 

T ł d d I . t • · · • ł p ń o k · t p 1 1 • t 1 7 5 R h yną ram ę przez 1ry . . ym razem .zesz ~ copraw a ru· i os atme nue1sce za1ę a ogo - ą mis, .r'l;a q•s11n w s osun {~ : ·. u~ : Sędziował słabo p. Krukowski. 
zyna lwowsika z boiska pokonana z i punktów, stosunek bramek 5.22. wystąpił w hgowym składzie, Jedyni~ , [ • J li 
mniejszym, a.Ie też bynajmniej n ieza· 1 Cała prasa wiedeńska zarówno co- bez Tatusia w bramce, którego zast~Eił i raCOVli W OOWe f0 
szczytnym stosunku 9:2 (6:0). dzienna jak i sportowa omawiaj•c: od- Hyla. Poza tern nie grał oczywiście Wi-l remisuje i B.B.S.V. 2:2 

Podobnie jak pierwsz~go ~nia tak i l były turni.ej pod~reśla s~andalicznę 101'.- limowski.. \ Kraków, 2 grudnia. 
tym razem wykazała w1cem1strzowska mę Pogow, wyrazając tez zarazem zdz1- Naprzod !trał doskonale . czem Ruch f Cracovia w mocno ~ezerwowym składzie 
drutyna Polski grę kompromitująco ;;la- ! wienie, ie tak słabo grająca drużyna był b. :z:a:skoczony i grał zupelnie bez. grała ien mecz, zwłaszcza do ,pauzy ha·rdzo ~ła
bą, szczególn.i.e jete\li chodzi o linje de- i zdecydowała się na wyjazd zaitranicę i my~lnie. I bo. Niezaradny a~'.1-k, ~ając pr~ed. pauzą kilka 
fenzvwne. t na spotkania z drużynami, zaliczanemł W pierwszej połowie gra była rów· , <log_odnych .sytua~Ji, me ?otrafił. ich ~korzy· 

P 
· d p · ł · ł • ł h E • d · -1 • • N • d slac, natomiast bielszczanie, graJący niezwyikle . 0?11ę. zy grą ogoni ~ !!1;~ ~espo ul s uszme do czo owyc w ur0p1e. norzę n.a. natomiast. w urug1e1 aprzo ambitnie, shzelają w 30 i 32-ej minucie ~wie 

w1edensk1ego była wczora1 rozntc'ł. co- *** przewazał kompletnie. I hramki pr.zez lewoslcrzydłow.,go, Kowalskiego. 
naimniei dwuch klas. Katowice, 2 grudnia. Bramki dla Naprzodu zdobyli Piec I i P<? 1;>auzie .C:racovia uzl!pełnia luk~ przez 

J?la ?og.oni z.dobyli po jednej bramce I Mi.strz Pol~k~. Ruc~ z~drości~ wi- ~ Stefan po 2, Klo<:e~ i Piec II po ~· zaś brs;~kj~n;~ ~::h:~adJes~ta::p:łJ!~!i°n':s~e!t~o~: 
Mat1a.s 1 N1e7hc10ł. . . . i doczme „laurow .swe1 n1e~awn~J ry· 1 ie~ną zdobył Naprzod ze strzału s·nmo- 1 afakując,ą ie.st ·t~raz w większ:ej cz:ęści Cracovia. 

W ostatmem spotkaniu turn1e1u Ad· walce do tytułu mistrzowskiego i spra„ bo1cze)!-0 Ruchu. I W 24·e1 mmuc1e w tłoku podbramkowym sa-

L E c HJA u ASTORJA WYELIMINOWANE : i:c~~:~:~~=fąc~:~;;el~
0

~03~ikm?n~i~·z~i:: I i bo końca gry Cracovia 1eat w przewadze, 
· · bijąc liczne rzuty wolne, wynik Jednak nie ule-

Z drużynowych mistrzostw pi-=ściarskich Polski Iga zsxf:~ał p. Seid;;r· , • 

Wczora! w drugiei rundzie drużynowych ml- W wadze muszei Górecki (L) pokona! na ' grywa się na terenie całej Polski w najmniej- ,,DBrbv IOdZkłB 
strzostw Polski w pięściarstwie odbyty się dal- punkty Glubę. !'szych miasteczkach. Jeśli można sądzić z formy I 
sze dwa spotkania, po których pokonane zespo- W koguciej Bartniak OKP) WYrral nieznacz- wykazanej wczoraj przez zespół zwyc i ęski, nie ŁKS-UT 2:1 (0:1) 
ly, a więc lwowska Lechia i bygoska AtorJa nie z Sidelnikowem. odegra on w dalszej konkurencji poważniejszej Łódź 2 grudnia 
wyeliminowane zostały od dalszego udziału w W 11iórk?wel Sp~denkiewicz OKP) wypunk- roli. ~ecz nie w~wołal na t~renle Swiętochlo- Wbrew zwyczajowi, kitóry kazał dawn:iej 
mlstrzost~a~h. . . . towal pew~1e Hoło~1cza. . wlc w1ększe~o zamteresowama. . . klubom łódzkim za.padać w aen zimowy natych· 

Lwowianie pokonam zostali w Ł:odz1 prze~ W l~k.k1eJ W?źmaklew1;;z (!KP) znokautował W. musze1 - Mrozek .OKJ?) ZWJ'.C!ęzy ł w 4-eJ 1 miast po ukoilczeniu mistrzostw, w rnku obec· 
!KP w stosunku 10:6, a bydgoszczame przegrali w drug1ei rundzie Sauera. rrmdi1e przez dyskwallhkaclę Wó1c1ck1ego. I r.ym grają u nas jeszcze w piłff!ę nożną. Każdej 
w. identycznym stosunku w Swiętochłowicach z W półśredn i ej Taborek (!KP) ~do~yl punkty yv ~oi~ciel - Jarząbek (!KB) wygrał z ni.dzieli odlbywa się po jednym meczu. 
mistrzem Sląska. IKB. . . walkowerem spowodu braku przec1wmka. Wo1tow.1 ak1em.. . . l Dzień wcz:orajszy przyniósł nawet derby 

~ba. spo~kama stały. na mezby t budu iącym w średnie! Michniewicz {L) zdobył punkty W p1órkowe1 - Pmta (IKB) zwycięży ł Boro- i łódzkie _ spotkanie Hiow~o ŁKS·u z mi· 
tlO Z.1om1e, meodpowladaiącym na pewno wyma- walkowerem spowodu nadwagi Chmielewskiego. wlcza, I slrzem zeszłococ;i;nym klasy ,,A" - Union· Tou· 
gan lom stawianym finalowym walkom o mlstrzo Walka towarzyska doszła do skutku dopiero pod W lekkiej - Nawa (IKB.) przegra! z Dor-1 ringiem. 
stwo Polski. J, K. P. - LECHJA 10:6. terorem publiczności, gdyt Michniewicz nie szem, najlepszym zawodnlkiem bydgoszczan. 1

1 

Mecz rozegrany w fatalnych wa'l'unkach 
Niespodzlanką meczu byla nadwaga jaką wy- chciał walczyć z Chmielewskim. Zresztą Jut po W półśredniej - Swirk (!KB) znokautował atmosferycznych zakodczył się zwycięstwem z:e· 

kazal Chmielewski, który wobec tego mus i ał od- pierwszej rundzie Michniewicz poddał się, w 1-ej rundzie Karaska. społu ligowego w stosunku 2:1 (0:1). Wynik re· 
dać przeciwnikowi punkty walkowerem. Szanse W pólciężkiei Stahl (IKP) wygrał z Baranow- W średniej - Rzezik (!KB) wygrał przez misowy odą>owiadałby jlKina.k lepiej przebiegowi 
byty jednak przed meczt.m wyrównane, gdyż skim. techniczny k. o. w 3-ej rundzie z Sobkiem. I gry. 
IKP zdobyło punkty walkowerem w wadze pót-\ W ciężkiej Szkwarkowski (L) wygra! przez W pólclężkiej - Poros (IKB) przegrał przez I Do przerwy przewatał Union Tourin~, który 
średnie! wobec faktu, że reprezentant Lechii w 1 techniczny k. o. w ostatniej rundzie z Krencem. technicz.ny k. o. w 2-ei rundzie z Bukowskim. I wspoma.gany przez wiatr często atakował, uzy· 
tel wadze wolał nie narażać swei szczęki, na 1 J. K· B. - ASTORJA 10:6. W wadze ciężkiej Swoboda (!KB) został zno· : skując w 35 min. jedyną bramkę p.rzez Michal· 
bezpo$redni kontakt z pięścią Taborka. 1 Mecz ten był spotkaniem Jakich wiele roz- kauto)Vany w 1-ej rundzie przez Matysika. · .

1

. skiego. Wiele dogo~ych sytuacyj atak Union. • 
Touringu zaprzepaścił. 

Trzy Po raz
• kl. druz· yn Io" dzk1·ch1kują~onr:~:1~·ezŁ.~~~r~ ~wc~rm~::i~oi!ki strzela dla ŁKS-u wy.równu1ącą bramkę, a na· · l stępnie w 22 min. zwycięską bramkę zdobywa • „ . • • •I Lewandowski. Rzut ka'l'ny dla U.T. egzekwowa· 

W SPOtkanlaCh pięSCiafSkiCh Z zespołami prOWinCJOnalnemllny tfz:~~!~~~1S:;!itniuY!trka~~d~~~;wMfl~ 
. L6dź, .2 gru~nia. I T. r. s . .J. - WIMA 16:0. nieio I ler i Lewandowski w ataku, zaś u Turystów: 

Tny zespoły łódzkie, a to: Wuna! Z1edno- Pierwszy mecz o puhar im. ś. p. prez. Lan- . W wadze piór~owej Szczepański .<W.) P?" l K.róls::~i:!~f~1.sk~t;o~hojnaclci. 
cz.on~. ł rezerw~ I.~·~· .stoc~yły wczora1 n~ pro· decka ofiarowany przez dr. Zausmer:i między konał przez techniczne k· o, w III-e1 :undz1e 1 • 
W!nc11 &potik~nta p1ęsc1~rsk1e z zespołami }»'O· Tomaszowską fabryką Szt. Jedwabiu a Wimą Schm 'dela (TPSJ.) I War~za1111anka m'strznm 
WU1cJon~lnem1. Wszystkie trzy .eska,pady za'ko?· wygrał walkowerem w stosunku 16:0. TrSJ., W wadze lekkiej Pietraslk CTPSJ) pokonali '1! W 1 li 
czyły 11ę dla zespołów. łódzluch . niepomy~lm~, ponieważ Wima miała zdekompletowany skład na punkty Kasznię (Wima). l p· I k" i 
~owiem zeszły one z rlngów KaltsZa, Pab)anic spowodu niedopuszczenia dwuch lei pięściarzy w wadze pólśrednleJ Adamski (TSPJ) po-, o s I w szerm erce 
1 Tomaszowa ,Pokonane. . . . do walki przez lekarza. konał na punkty Sobosza (W.). '\ Warszawa, 2 grudnia_ w. apo·bkamach tych me obeszło ~ię bez i;ue· Mecz towarzyski wspomnianych zespołów W wadze średniej Owczarek (W.) pokonał W nledz i elę wieczorem zakot1czyły się w 
spodzianek, w ~6.re pcrzedewszystkie~ obfito- zakończył się remisowo 8:8 na punkty Phala (TSP J.). Warszawie finałowe rozgrywki o drużynowe wał mecz w Kahszu, w którym czołowi zawod- · ( ) G (TS ) nicy Zjednocz:onych Brzęczek i Bartosi:k stracili W wadze muszel Błas i ński w. wyirał W wadze półciężkiej wotdz ik PJ wy· mistrzostwo Polski w szermierce. 
punkty w walce z mało znanymi prze.ciwnilkami. przez techniczne k. o. w I-ej rundzie z Wary· grai przez techniczne k. o. w I-ej rundzie z Do f:nału zakwalifikowały slę 3 drużyny: 

K k. 1 · t h Łk 1 d · chem (TFSJ.). I Jótwiakiem (W.). Warszawianka, PKS. z Katowic i AZS. z Poz-
jak n;~ttę~~je~e acie z yc spo a.fi wyg a, aią W wadze kog. Wolrab (Wima) wyirał z W wadze ciężkiej Wilanowski (1 SP J) otrzy- nania. 

K.K.S. _ ZJEDNGCZONE 9:5• Wochną (TPSJ) przez poddanie się tero ostat- mal walkower wskutek braku przeciwnika. W szpadzie PKS. wygra! z AZS. 12:4, War-
w wadze muszej ·- Falender (KKS) zv;y- ••••••~ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• szawianka zwyciężyła AZS. 8 i pól-7 i pół, 

cięta w drugiej rundzie przez techniczne k. o. R k k t a PKS. wygrał z Warszawianką 8:8, uz : ęki lep· 
Zasinę. Dyżurny lekarz przerwał tę watkę, gdyż yzy owny e sperymen szemu stosunkowi pchnięć (61:53). 
łodzianin mocno krwawił. W szabli Warszawianka wygrała z AZS. 

W wadze koguciej _ Szirajter (KIKS) zwy· 10.6 I z PKS. 11:5, wreszcie PKS. pokonał AZS 
eięża Brzeczka w drugiej rundzie przez tech- Druga porai:ka pięściarzy Heros-Eintracht 8:8 lepszym stosunklem pchnięć 64:56. 
niczne Je. o. Łodzianin .Poddał się. W ogólne) punktacll pierwsze miejsce I ty-

W wadze piórkowe1 _ Kijewski II (Zjedno· Warszawa, 2 gruanla. W wadze średnlel Matuszewski (Sk.) zremi- tuł drużynowego mistrza Polski zdobyła War· • 
czone) odnosi pierwsze zwycięstwo dla druty· Pięściarze Herosu, którzy w sobotę w me- sował z Harmsem (H.), szawlanka przed PKS. I AZS, 
ny łódzkieł\ zwyci.ę~ając na punktr Zimniaka. czu z Wartą poznańską zaprezentowali się wca- W wadze półcl~żkiel Pisarski (Sk.) zremiso- Walki były naogól wyrównane. W szpadzie 

W wadze lekk1e1 - Cyranek (Zjednoczone) le dobrze wypadli Jut w spotkanlu ze Skodą wal z Slkorą (H.). duże postępy wykazali katowiczanie i pozna· 
bije również na punkty Szymański~o. I znacznie gorzej. Możliwe że włynął na to fakt W wadze ciężkie! Steimetzger (H.) pokonał niacy. 

W wadze półśredniej - Anioła (KKS) wy· iż po meczu poznańskim spędzili oni całą noc w na punkty Garsteckiego (Sk.). Z I ł I "k" WIMY punktował pewnie Dobrasa, górując przez cały pociągu i rano stanęli do walki. Eksperyment wyc ęs wo zapa:am uW 
czas walki. . . . . mocno ryzykowny! Lódi, 2 grudnia. 

w wad.ze ~rednteJ . - ~artosik (ZJed~oczo- Również i spotkanie warszawskle podobnie · S1"pińsk1· remlsu1e w dniu wczorajszym odbył si ę w sali Wimy 
ni'.) uzysku ie tll•sp~dziewanie tyl:ko wynik re- iak i pierwsze w Poznaniu zakończyło się po- mecz o mistrzostwo druz' ynowe okr„gu w za-m1sowy w spotkaniu z Mairczaluem, przyczem . k . k . " 
wynik ten krzywdzi raczej kaliszanina. raz ą memców, tym razem w stosun u 10.6. z krakowioninem Zbikiem pasach m i ędzy Wimą a Sokołem. Ponleważ 

·w wadze półciężkiej _ Pi~tirzak (KKS) wy· W ~espo!e Skody, która s~ego naJl~pszeg~ dwuch zawodników Sokola lekarz nie dopuścił 
.punktował pewnie Jaskułę, ma1ąc znaczną prze· zawodmka miała w Kozłowskim zadebiutował Kraków, 2 grudnia. do walki, nie mia! on kompletnego ~kiadu, tak 
wagę przez cały czas walki. po rocznej przerwie Pisarski, który uzyskał w W niedziele wieczorem odbył sle w Krakowie że zwyci ęstwo w stosunku 14:0 zostafo przy. 

K.E. _ t.K.P. 10:6. spotk~niu z Sikorą remis. Pisarski Jest. obecnie mecz bokserski pomiędzy poznańską Wartą i znane Wimie walkowerem, a odbył się jedyn'e 
w wadze koguciej _ Rychter (K.E.) wy- daleki od swej dawnej reprezentacyJne1 formy. krakowską Wisłll, zakończony zwY>cięstwem mecz towarzyski, w którym zwycięstwo w sto-

grał s.pot·kanie z ChudziJdem (I.K.P.). i Witkow· W wadze muszel Krysik (Polonla) otrzymał Warty w stos1Jnku 10:4. W wadze muszel Sob- ~unku 12:3 odniosła W ima. 
ski (K.E.) prze~ał z Przesławskim (I.K.P.). zwycięstwo walkowerem, gdyż Brofazl (H) kon- lcowiak wypunktował Juszczyka (Wisła), w ko- Wyniki poszczególnych walk byly 11:istępu-

W wadze lekkiej - Kubiak (K.E.) zwycię- tuzjowany w Poznaniu nie stanął do walki. guciej - Koziolek pokonał na punkty Baluckie- jące: w wadze koguciej Rybak (Sok.) pokonał 
fa na punkty Kowalewskiei!o (LK.P.) i Osieja W wadze kog. Czortek (Sk.) pokonał na go, w piórkowej - Rogalski zremisował z Ma- w 40 sek. Langego (W•ma) ,• w wadze piórko
(K.E.) zwycięża Janasa (I.K.P.). I punkty Wilkego (tl), chem, w lekkiej - Ratajak wypunktował Mosz- wej Kawal Cz. (W. z.wyciężyl w 1 min. 50 sek. 

W waidze średniej - Krawczyk zwycięża W wadze piórkowej Kozłowski (Sk.) pokonał kowskiego i Mieczysławski odn iósł zwycięstwo Andrze jewskiego (S.), w wadze lekkiej Kawa! 
jut. w pierwszej rundzi e ·przez techniczne k. o. na punkty Białasa (tl). r.ad Jareckim, w półśredn i e j . Żbik po ciekawej I Wt. (W.) pokona ł w 6 m:n. 15 sek. Opackiego 
Rencza (I.K.P.). W t<?j samej wadze Weber (I. W wadze lekkiej Bąkowski (Sk.) zremlsował walce zremisował z mistrzem Polskl, Sipińskim, (S.), w wadze półśredn i ej Do111a(1 ski (W.) po· 
K.P,) zwycięża na punkty Jeziorka (K.E.) Iz Kaczmarkiem (H), . Iw średniej - Kruszyna wycrral na punkty z i<'l.-I konał w 6 min. Ia sek. Szmidtke11:0 (S.) i w 

W wadze półciężkiej Kraszewski (K.E.) zwy- W wadze pólśred11ie1 Seweryniak (Sk.) J1C· rolakiem. wadze średniej Hinc (W.) pokonał w 5 min. 
cięta JM"HZ techniczne k.. o. :W:otniaikiewicza Il. mis<'wal z Davidem <H). · I Haizlera (Sok.) 



•-11!!~~~*~-~·~~4~·~-~~~·~-~~W#M~~·~-~aa~w·~·~~·~· EY~~BY 
, 

~ 
Humorek 

Nauczyciel w szkole zwraca się do ma1cow: 
Pamiętaicie chłopcy, że każdy z was po

winien w ciągu dnia spełnić przynajmniej Jeden 
dobry uczynek.,. .... 

Nazajutrz nauczyciel zwraca się do Pio
trusia: 

- No, Jakże, Piotrusiu, czy zastosowałeś się j 
do wczorajszych moich zleceń?„. Czy spełniłeś · 
dobry uczynek? Il 

- Owszem, proszę pana profesora„. Byłem . 
u cioci l ciocia była bardzo szczęśliwa, że już I 
odszedłem.-. I 

**~ I 
W czasie toczącego się obecnie w Paryżu '. 

procesu Stawiskiego ma stanąć przed sądem ! 
akoło 250 świadków oraz rzeczoznawców, wo- 1 

bee czego należy przypuszczać, że proces po
trwa bardzo dłuvo. 

W związku z tem krąży w Paryżu następu
łący dowcip: 

Dwie kumoszki spotykają się na ulicy, 
- No, jak tam, moja pani, czy mąż pani u-

zyskał wreszcie pracę? 
- Owszem .• , Zarabia teraz wcale nieźle„. ( 
- Czy to chwilowa posada, czy też stała?.„ ł 
Stała, proszę pani.„ On jest sędzią ~rzy

sfęgłym w procesie Stawiskiego!.:„ 

** . * 
Przechadzący podmiejską szosą policJant za-

uważył rozbite auto, a obok młodą parę. On 
leży nieprzytomny, ona karminuJe sobie uste
czka· 

- Pewnie mąż pani prowadził maszynę I spo
wodował tę straszną katastrofę, co? „ - wypy
tuJe pollcJant. 

- Ależ, skąd, proszę pana!.„ Ja sama kie
rowałam !„. Mól mąż nie ma przecie zielonego . 
pojęcia o prowadzeniu auta! •• 

•• • W barze portowym „Pod krzywą kotwicą" 
rozmawia dwóch marynarzy: 

- Wiesz, kapitan został zwolniony ze swego 
stanowiska!.„ 

- Dlaczego?.„ 
- Bo był daltonistą.„ Kolorów nie adróżniał 

r zamiast na morze Czerwone, wJechał na 
Czarne,„ 

"'* * ' 
Jeden Ż naszych aktorów filmowych wyra-

bia sobie paszport zagraniczny. 
- Pan będzie łaskaw złożyć wszelkie po

trzebne dokumenty - wyjaśnia urzędnik - oraz 
dwie fotografie ••• 

- Czy z dedykacią? ••• 

Japończycy obsadzili tor kotejo y w China[h Północn~·ch ·, Naioiękniejsze oczy Broadway'u 

. li· .. 1 ··• 
zw1ąz1m z separatystvcznemi d<1ienlaml w Chinach Północnych, woiska ia- · \ 

obsadziły dworce i torv koleiowe na tern terytorium, aby zapobiec 
interwe11cji n,ądu chińskiego. 

tła froncie wlosko-abisvńskim 

Oddział askarisów włoskich patrolujący okolice. 

Teatrzyki rewiowe w Now.vm Jorku 
urządziły konkurs w poszukiwaniu mu 
pięknieiszych ócz Broadway'u. Na zdję 

ciu - cztery laureatki konkursu. 

Grecka poczta lotnrcza 

Wskutek. uruchomienia stałei komuni~ 
kac}i Jotniczei pocztowej, dvrckcia pocz 
ty grecklei wypuściła specJalne znacz· 

kl, wartości od 1 do 100 drachm. 

Codzienna nowelka „Expressu11• Byłem zrozpaiczony. Sąidziłem, że ie· Udałem się do są<Siedrniego pokoiu i 
Śjli uda ani się zdobyć kolczytk, zapłacę zartelefono1wałem do ho,te-lu „Flodda", 

O 
• , , • b• 1 za niego naijwyżej kilka tysięcy dolarów. Musiałem doiŚć dłu~o, czekać na połą-

P O WleSC JU I ero Zarioib~łbym wię~ og1romną Stl!lD;ę· Nie- czen.ie. NVires•zcie sikomuni~owałem się z 
stety 1ednak mOl]e rachuby zawiodły. 'poirt1erem. 

W, zjeździe jubileirów w Nowym JoG:"-1 Młoda niewiasta zastanawiała się Nazaiutriz ran.o znów wysłałem n.al - Czy mieszka.ją u panów Jammes 
ku wzięł? udział kiłkaset ?sób. . . pairę chwil i wires,zcie powiedziała: . miasto a~e°:tów _i iedrwc.ześnie rozpoczę- Brantin~ i i.ego có-rka? 

Ob~ady trwały do godzmy s.zoste1 po - Daiję panu czas do jutra do godzi- łem poszukiw~ia na wł:is.ną rękę. . . - Tai~ 1est. _ . 
połudmu. ny czwartej po południu. Pieniądze nie) Oko.ło god1zmy trzecie~ po i:ołiudmu, - A 1aik wygląda panna Br.antmg? 

O godzinie dziewiątef wieczorem w grają I'oili. Zaipłacę chętnie 20 tysięcy do- i zupełnie z:rezygnowany, wróciłem do j - .Wysoka. Brunetka. 
jednym z najbal:'dziei repre.zentacyjnych . laTów. Jeśli ta s1Uma będzie z.byt mała, sklepu. _ . . ~ - Brunetka? Napewno brunetka? 
ho1teli ro~porczął się bankiet. ! dam panu jesizcze więcej. Ag~nd już czekali na mnie. Ża·den zł . - Taik iest. . 

. Uczestnicy Zijaizdru bawili się do póź- Sp·oglądafom na nią bardzo uwa.żnie. nich me znalazł nawet po•dobnego kol· 1 · . T.era·z _iu.ż nie mogłei;n ~ieć wątpliw.o-
ne1 nocy'. . _ Jeśli pani zaofiaruje 50 tysięcy czyka. . . . • sc.i, ze miałem do czyn1ema z ,aferzysta-

Przy 1ednym z~ s.t-oh~ów sie.d.zialo dolarów _ o.dipairłem jej _ wyślę wszy- N~gle ortwarzyły się dir~. . . , mi. • . _ .· 
czterech zn~nych ·1ubilerow. stkich moich ludzi, by ro,z,po.częli poszu- U1r~ł~m mfode,go męzc,zyznę, dosc ~dy wr~c~łe~ do sklepu, młodego 

Rozmawiali o sprawach zawod01Wych. kiwania przyzwo1c1e ubrane!!·~· ::nęzczyzny 1uz me było. 
Później jeden z nich opowiedział hi- ~ Dobr.ze - Czego pain S·Olbte zyczy? - sipyta- - Zabrnł swój kolczyk i poszedł. Po-. 

storję o pewnym wyirafin01Wanym oszuś- Opuszczai~c sklep z.ostawiła mi swą .łem J!o. _ _ wiedział, że niema czasu czekać - za· 
cie, który wyłudził od niego kilkanaście izytó k ' Wyciągnął z kieszeni kolczyk i po- komunikował mi jeden z.e sp.rzedawców. 

t . d 1 . 1' w w ę. k ł . ,( I Dl . . ł ł' ys1ęcy o M"ow. Nazywała się Neilly Branting. Miesz- aza mi ,..o·. • _ . . . _ - aczego mme pan me zawo a ,-
Skolei drugi przypomniał soibie, że kała w hoof0jlu Florida". - To pamiątka r~cLzmna -:- powie- , krzyknęłem - Te.go oszusta należało 

przed paru laty również paidł ofiarą po- _ Czy pani j'esl córką słynnego króla drzira·ł: - .Po.zo~fał mi tylko i.eden. -
1
! przytrzy~ać _i o~dać w ręce policji! 

mysłowego oszustwa. żel.aiza z Chicaigo Jam.mesa Braintinga1- Drugi zagmął Jeszcze przed wo1ną. , - Nie wiedziałem, że· chodzi o kol-
„ W~e;s.z1de, z1aik·~rał gfok,sl Ma;cb'l Doki~y, spytałem ją. ' d Pa

1
now·a!emk n

1
aid ksobą d

1 
os:kona~e. 'f.!- czyik, któregdo szuka.my - bąknął zmie-

W'11aśc1c1e w1e iego s epu JU 1 ers ie- T k . t . . h ł . awa em, ze 01 c1zy wca. e mnie me szany spil'ze a wca. 
go w centrom Nowej!o Jorku. p -; ha·

1 
1es - usmie.c nę a J1i - interesuje„ A pr:zedei właśnie takiego Panna Nelly Branting nie przyszła o 

- Jeśli chcecie posłuchać, opowiem rzy1et . a am razemd z eh.~~ Dl ~o~ o szukała CÓ1rika króla żela1za. . I O·zna.czo.nei porrze. 
wam ciekawą histoll"ję. .

1 

cz
1
w!1r. ei wrda„camytak0 , __ ,tk1C:ai,..to. . a ee;o - U.e pan chce? -- spytałem go. I Nie dziwiłem się wcale. BvłC'Ill prze-

- Ależ słuchamy, słuchamy - od- w a
0
sndie po adi·a;mł . K.rdo 1 e·rmhmd. ·I - 10 tysięcy dofa1rów - odparł mi. J cież pewny, że to jest aforzvstka. · 

. . d . 1. I prowa z1 em 1ą o samyc ·rzw1 I T l · · d • D · d · h d · cl · powie z1e i mu. · . kł .
1 

. . k Y e piemę zv, _ , op1ero po paint mac owie ziałem 
Mac Doley rozpoczął swą opowieść: 1 8 ~mem sie ms 0 · • 

1 
• • - To jest antyk, mój pa1n.ie - rzekł. się prawdy. 

Przęd trizema miesiącami zjąwiła się! . Co~k~ słyn:i-eg~ Branhnga. Teraz JUZ Chciałem już sięgnąć do kasy po pie- ; Była to autentvczna córka króla że-
w mym sklepie niezwykle w~twornie me dziw~łem się, ze ta:k szybko przysta- n!ąd~e, gdy nagle po~yślałem sobie, .że , laza. W Nowym Jorku rozjaśniła sobie 
ubnma, młodziutka, pLatynowa blondyn- ła na mo.1ą. ce_nę. . me 1est wykl!Uczone, 1ż mam do czyme· , włosy. Gdy podjer ją widział w ha'.tu 
ka. Wyjęła z torebki przepiękny, anty- Oczywiście. natyc~mLast wysłałe~ nia z aferzvs·t·ami. , · hotelowym była jeszcze brunetką. 
czny kolczyk i powiedziała: wszystkich moich agentow, by szukali Jeden kofozyk był wart naiwyżej 2 

1 
Młody mężczyzna, który zgłosił się 

_ Czy nie mógłby mi parn dostairczyć j kolczyka. · tysiące dolarów. Szczególnie, gdy nie do mnie, nie miał z nią ·abs.01lutnie nic 
duplikaitu? . _ . • Mt;iszę jeszc·z~ zaizna:czyć, że Ne~ly można ni~dzie ·ods,zukać dru~iego. _ . j wspólnego. 

Obejrza•łem kolczyk bardzo doklad- Branhn!! me chciała mi go po1Z01staw1c. Kto wie, c,zy rzekoma corka krola ; Kolczyk, który posiadał, ist.otnie sta-
nie. Bvł to drogocenny antyk. Tw~erdłiła, że pragnie ·pokazać kolczyk żelaza nie jest w rzeczywistości spólni~, nowił jego pamiątkę rodzinną. Sprzedał 

- To trudna sprawa - odparłem jej jeszcze kilku jubilerom. Moi agenci zdą- czką tego młodzieńca? Wcwrai umyśl- , go memu sąsiadovd . A Nelly Branting 
~usi~łbvm. p~1szukać. Kto wie, może żyli jednak obejrzeć !!O bardzo dokład- nie ob}e~a~a tak. wJ.elką. sumę, ~ym dziś, odku~iła od tego jubilera za 50 tysięcy 

gdzieś się zna1az.1e. lme. 1z·apłac1ł 1e1 przy1a0cielowi 10 tysięcy do- ' dolarow. Dlatego właśnie do mnie nie 
- A u siebie w sklepie pan nie po- Wiecz.orem wszyscy powrócili do larów. ·. _ . . przyszła. 

siada? sklepu. - Pan będzie ła·skaw chwileczkę za- · · Dol. 
- Nie. Nie udało im sie znaleźć; czekać -- powiedziałem mu. 
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